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i zaczyna ogarmiać Stany ZiedńoczokĘ A. P. 


nej Gen. Butler prorokuje w zimie rewolucję? 


ska Nowy Jork, 4, 10. (Tel. wł.). Świat fi. 
nańsowy i przemysłowy ogarniać zaczy. 
na w Stanach Zjednoczonych ZDENER. 
WOWANIE I POPŁOCH, Olbrzymie 
masy bezrobotnych, które domagają się 
pracy i zasiłków od rządu, przy równo. 
czesnych bankructwach wielkich instytu- 
cji finansowych i szeregu banków wywo- 
łują w społeczeństwie amerykańskiem tak 
| do niedawna zaufanem do swej prospe- 
rity — zaniepokojenie i poważne obawy. 
Popularny generał Smedley Butler, 
znany i głośny ze swych niedawnych wy- 
stąpień przeciw Mussoliniemu, opubliko- 
wał na łamach najpoczytniejszych pism 
amerykańskich swe przepowiednie, które 
wywołały olbrzymie wrażenie, ą w któ. 
rych głosi 
MOŻLIWOŚĆ BLISKIEGO WYBU. 
CHU REWOLUCJI W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. 


| Według słów Butlera NADCHODZĄ. 

CA ZIMA BĘDZIE NAJCIĘŻSZA W 
HISTORJI STANÓW, gdyż wzmaga. 
jące się bezrobocie i nędza ogólna spo- 
wodują wyczerpanie się cierpliwości ame- 


| Min. Norwid Nenśchauer 
w Poznaniu 


Poznań, 5. 10. (PAT) Wczoraj rano przy: 
był do Poznania p. minister robót publ. gene: 
rał Norwid-Neugebauer w towarzystwie dy: 
rektorów departamentów Ministerstwa. P. miz 
nister udał się do gmachów uniwersyteckich, 
w których mieszczą się zakłady wydziału mez 
dycznego, gdzie w czasie P. W. K. mieściła się 
i wystawa rządowa. Gmachy te przekazane są 
obecnie uniwersytetowi. 


Następnie p. minister wraz z otoczeniem 
udał się do Biedruska, gdzie wziął udział w ak- 


| cie poświęcenia i otwarcia nowego mostu na' 


Warcie. Most ten długości 200 metrów zbudo: 

wany został przez trzecią brygadę saperów W 
| rekordowym czasie, by w okresie od 24 lip: 
| ca b. r. Aktu poświęcenia dokonał ks. dzież 

kan wojskowy Wilkosz. Oprócz p. ministra i 

jego otoczenia w uroczystości tej uczestniczyli 
m. in. przedstawiciel M. S. Wojsk. gen. Ka» 
sprzycki, przybyły w tym celu z Warszawy, 
p. wicewojewoda Kałucki, dowódca O K gen. 
Dzierżanowski i wielu wyższych oficerów oraz 
licznie zebrana ludność, 


Wieczorem p. minister powrócił do Pozna: 
nia i zamieszkał w hotelu Bazar. W dniu dzi: 
siejszym p. minister objeżdżać będzie w dal- 
szym ciągu tereny województwa i o godz. 14 
wyjedzie zpowrotem do Warszawy. 


I Nowy podział 
| terutorialny Kas Cher. 


Minister pracy i opieki społecznej pod 
pisał rozporzą szenie o nowym podziale 
'terytorjalmym Kas Chorych. 

Rozporządzenie to ustala liczbę 57 Kas 
okręgowych na terenie całej Polsk., oraz 

: określa sposoby przeprowadzenia reorga- 
nizacji i scalenia Kas. 


Rozporządzenie o nowym podziale te- 
rytorjalnym Kas Chorych ukaże się w naj- 
bliższym Dzienn.ku Ustaw, 


EDENEEORZZNT R ME PI a 1300 MADA OB OPEC E 


rykan, znanych przecież z niepowstrzy- 
manej aktywności. Ta wrodzona amety- 
kanom aktywność spowoduje OGÓLNĄ 
REWOLUCJĘ EKONOMICZNĄ, prze. 
prowadzoną „systemem amerykańskim" 
szybko, bezwzgłędnie i celowo. 

Tak więc przepowiada gen. Butler, że 
WIELKIE MAJĄTKI ZOSTANĄ ROZ 
DZIELONE MIĘDZY BEZROBOFC. 
NYCH I NASTĄPIĄ ZASADNICZE 
PRZEMIANOWANIA SOCJALNE. — 
Przepowiednie popularnego generala 
przyjmowane są przez wielu amerykan 
serjo, 

Równocześnie w pewnych kołach zde. 
nerwowanie budzi wzmożona działalność 
żywiołów  anarchistyczno - komunistycz- 
nych, które prowadzą ożywioną propa- 


gandę wśród mas bezrobotnych za rady- 
kalnemi zmianami społecznemi, 

Te nastroje wywołujące łatwo zrozuż 
miały niepokój na rynku amerykańskim, 
spowodowały prezydenta Hoovera do `o- 
żywionej wymiany zdań z czołowymi mę- 
żami stanu Ameryki na temat dzisiejszej 
sytuacji w Świecie i konieczności znale. 
zienia środków, zaradczych na te przera. 
żające objawy kryzysu, 

Wielką wagę przywiązuje się na tyn- 
ku amerykańskim do przyjazdu premjera 
francuskiego Lavala i jego towarzyszy. 
Spodziewany jest tu szereg decydujących 
konferencyj, których rezultaty -mogą 
mieć olbrzymie znaczenie dla ratowania 
Świata finansowgo przed katastrofą zu- 
pełnego bankructwa. Z. Kow. 


Otwarcie Seimu Rzeczypospoliłicj 


W, dniu 1 października odbyło się otwarcie Sejmu. Zdjęcie nasze przedstawia moment 
przemówienia p. premjera Aleks. Prystora. 


bestyańsi 


Ojciec Św. Wzywa 
do zor$samizawamia hrmciaśc 

pomocy sEczrecbOimiwia 
Rzym, 5. 10. (PAT). Encyklika „Im: 
pendet“. ogłoszona wczoraj wieczoż 
rem, „wywołała wielkie wrażenie w 
świecie katolickim. Jest to krótkie, 
łecz wymowne wezwanie Ojca św. do 
rychłego zorganizowania krucjaty mi- 


|losierdzia i pomocy dla dotkniętych 


kieską bezrobocia. 


ostarmie ścedzimu 
Edisona 
Londyn, 5. 10. (PAT). Wedlug nadeszłych 
dziś do Londynu wiadomości, Edison znajduje 
się w stanie agonji. Lada godzina należy się 
spodziewać jego zgonu. Sędziwy wynalazca lis 
czy 82 lata. 


Mimister Zaleski wróci 
do Warszawy 


Warszawa, 5. 10. (PAT), Wczoraj o godz. 
18,43 pociągiem paryskim powrócił do Warsza: 
wy p. min. spraw zagr. August Zaleski Na 
dworcu powitati p. ministra podsekretarz sta. 
nu p. Józef Beck, dyr. prot. dypl. Romer, dyr. 
gab'netu Szumlakowski ; in. 


Bu czeń zamordowanych 


ord pod Bydsśoszczą 


Peowialcow. . 
Wociniasta uroczystość 
w Międzyrzeczu 
Biała Podlaska, 5. 10. (PAT). W dniu 4 bin. 
w Międzyrzeczu odbyło się cdsłonięcie pomni- 
ka ku czci zamordowanych dnia 16 listopada 
1918 r. przez Niemców 46 Peowiaków. Modly 
na- cmentarzu u mogiły poległych oraz msze 
żałobna na rynku w Międzyrzeczu celebrowau 


J. E. ks. biskup Przeździecki. Odsłonięcia pom: 


nika dokonał p. wojewoda lubelski Świdziński. 
ŚW uroczystości tej wzięły udział 22 i 24 p. p, 
bataljon Związku Strzeleckiego, orzanizacje 
P. W. iP. O. W., federacje oraz liczne orga- 
nizacje społeczne ze sztandarami i rzesze lud 
ności z Podlasia. Ogółem w uroczystości uz 
dział brało ponad 10.000 osób. Podczas odsło: 
niecia pomnika przemówił prezes komitetu ks. 
Augustynowicz, U stóp pomnika złożono 56 


wieńców, m, in. od p. Prezydenta Rzplitej, od 
p wojewody lubelskiego, od zarządu głównego 
P. O. W. i od BBWR. 


Ohvdnym zbrodniarzem członek Obwiepolu 


Spokojną wioską Żołędowo wstrząsnął 
onegdaj ponury wypadek bestjałskiego 
mordu, jakiego dopuścił się członek tamt. 
Obwiepolu Andrzej Wyszogota.Zakrzew. 
ski na bezbronnym  28-letnim rolniku 
Bronisławie Przeniczkowskim. 

Według zeznań naocznych świadków. 
wypadek miał przebieg następujący: 

W piątek, dnia 2 bm., około godz, 6-tei 
wieczorem Przeniczkowski wracał do do. 
mu z pobliskiej wsi wozem zaprzężonym 
w jednego konia, W chwili, gdy przejeż. 
dżał przez t, zw. lasek augustowski, przy- 
stąpił do niego powracający z polowania 
Zakrzewski i w sposób dość gwałtowny 
począł domagać się zwrotu 60 zł. należ. 
nych mu jakoby za wóz sprzedany kie. 
dyś bratu Przeniczkow skiego. 

Ponieważ P. nie miał przy sobie go. 
tówki i nie mógł natychmiast zaspokoić 
pretensji wierzyciela swego brata, Za. 
krzewski chwycił komia za uzdę i usiło. 
wał zaciagnąć go wraz z wozem do po- 


siadłości swej w Żołędowie, i tam prze- 
trzymać zaprzęg jako zastaw, 

Na podobny sekwestr Przeniczkowski 
zgodzić się nie chciał, wobec czego do. 
szło do ostrej sprzeczki. Przeniczkow- 
ski czując, iż kłótnia z uzbrojonym na. 
pastnikiem może skończyć się dla niego 
fatalnie, usiłował złagodzić spór, jednak 
bezskutecznie, Pracujący opodal w polu 
kowal Dymowski, widząc co się święci, 
rzucił kopanie ziemniaków i począł biec 
z pomocą Przeniczkowskiemu. Po drodze 
jednak stanął jak wryty, ujrzał bowiem, 
jak ZAKRZEWSKI ZŁOŻYŁ SIĘ DO 
STRZAŁU I Z ODLEGŁOŚCI 5 KRO- 
KÓW WYPALIŁ Z DUBELTÓWKI 
DO PRZENICZKOWSKIEGO, Pierw. 
szy strzał chybił, lecz drugi ugodził 
śmiertelnie Przeniczkowskiego w bok. 
Nieszczęśliwy stracił przytomność, zwa- 
lif się na ziemię i w parę minut później 
WYZIONĄŁ DUCHA. i 

Na odgłos strzałów i alarm kowala 


zbiegli się ludzie, przytrzymali morder- 
cę, poczem odprowadzili do wsi, oddając 
go w ręce policji. Zakrzewskiego zakute- 
go w kajdany odstawiono do więzienia w 
Bydgoszczy, gdzie stanie wkrótce 
PRZED SĄDEM DORAŻŹNYM, 

Ś. p. Przeniczkowski osierocił żonę i 
czworo drobnych dzieci. Wypadek ten 
wywołał ogólny żal i przygnębienie w 
Żołędowie i okolicy, tembardziej, że 
zmarły tragiczną śmiercią Przeniczkow. 
ski, cieszył się we wsi opinją uczciwego 
i nader pracowitego rolnika, 

Nie można pominąć tu milczeniem fak- 
tu, że ten o pięknie brzmiącem nazwisku 
morderca, był czynnym członkiem Ob. 
wiepolu, a więc organizacji, która na każ. 
dym kroku wysuwa swoje walory moral. 
ne i chelpi się skrupulatnym doborem 
członków, 

Tego nikt O. W. P, zazdrościć nie 
może, 


M 


Spokojna, rozsądna dyskusja na 
temat doniosłych spraw państwowych 
w tak ważnym okresie ciężkiego kry: 
zysu gospodarczego, staje się u nas 
w Polsce czemś coraz rzadszem. Po» 
jęcie trybuny arowej o tej 
mównicy Rady Państwa, 

` z której wśród rozbieżnych poglądów 
i rad powstaje z najlepszych mózgów 
państwa stworzona droga programo= 
wego kierowania sprawami kraju, sta: 
je się fikcja. Żeby się o tem prze- 
konać, warto przyjrzeć się rozpoczę: 
tej dyskusji na temat spraw państwo: 
wych, zainaugurowanej eksposć prez 
mjera Prystora. 

Można być opozycjonistą, ende= 
kiem, chadekiem, czy socjalistą, lub 
Judowcem, ale stwierdzić należy ob: 
jektywnie. : że szef rządu poświęcił swe 
przemówienie zagadnieniu kryzysu w 
sposób nader poważny i głęboki, usta 
lil nasz udział w tej katastrofie gospo- 
darczej świata i określił 
DROGI ZWALCZANIA KRYZYSU 

NASZEMI WŁASNEMI 
wis — ŚRODKAMI. 

Twierdzimy, że takie przemówie= 
nie, jako zagajenie dyskusji parla- 
mentarnej przez szefa rządu, mogło- 
hy być wygłoszone w każdym parlaz 
'mencie przez sternika danego rzadu i 
stwarzałoby realne podstawy pod dal- 
sze debaty Izby Posłów. ; 

Cóż jednak sie dzieje? Istnieje 
bardzo prosty system, czy metoda 
kształcenia mas obywatelskich przez 
opozycyjne partje i ich prasę. Recep: 
ta jest stała i wyrafinowana. Czytel= 
nikowi prasy opozycyjnej nie podaje 
się z rozmysłu treści eksposć szefa 
rządu do wiadomości, albo podaje się 
je w nic nie wartym skrócie, w któ: 
rym całość argumentacji rzeczowej 

„zanika i rozpływa się kompletnie. 


celowo i swiadomie za- 
kaja się ią droga prawcię 


Natomiast z całem nabożeństwem 
i gorliwością podaje się następnie na 
czołowem miejscu opozycyjną mowę 
swego leadera, więc endecy p. Rybar- 
skiego, socjaliści p. Żuławskiego, luz 
dowcy p. Róga it. d. it. d. 

Cóż z tego wynika? Że Czytelni: 
cv pism partyjnych nic nie wie: 
dzą o pracy i programie 
rządu swego własnego, pol: 
skiego rządu, a natomiast przy: 
musowo muszą się delektować opozy: 
cyjnym bigosem przygotowanym Zgóż 
ry przez opozycyjnych trabantów, i 
to nazywa się informowaniem spole- 

czeństwa o... sprawach państwowych. 
" SĄ TO METODY OBYDNEGO 
MASOWEGO FAŁSZERSTWA 
PARTYJNICTWA, przyczem partje 
liczą na to, że w dzisiejszych ciężkich 
czasach ani chłop, ani robotnik, ani 
nawet inteligent drugiej gazety inne= 
so kierunku politycznego do ręki nie 
dostanie i nie przeczyta, i z istotną 
prawdą o rzeczywistości politycznej 
się nie zapozna. 

Ten system ogłupiania mas przez 
partyjnictwo, stał się już od pewnego 
"czasu stałym zwyczajem. 

Ta metoda sprowadza instytucje 
dyskusji parlamentarnej i dyskusji 
prasowej na zupełne manowce. Prze: 
ciwnicy są zgóry uprzedzeni i żadnej 
dobrej rady, ani planu ludzi kierują: 
cych nawą państwową nie uznają, 
przeciwstawiając zgóry potokowi Wyż 
„mowy i djalektyki zgoła inny, a fal- 
szywy sposób patrzenia na sprawy 
państwa, który prowadzi wreszcie ca: 
łą dyskusję parlamentarną do absur= 

u 

Zamiast rady i rzeczowych debat, 
opozycja bawi sie w demagogję i roz- 
prawy dla... galerji opozycyjnych słu: 
chaczy. 

Więc np. Rybarski w swem przy: 
długiem przemówieniu będzie wołał, 
że 

„rządy te (sanacyjne) nie są zdo!: 

ne do wyprowadzenia Polski z o- 

becnej katastrofy i dlatego te rząe 

dy skończy: sie muszą...“ 
zań iakiś socjalista p. Żuławski bez 


dzie mówił o „głuchym trzasku z ja=| prawicowi (endecy) zwalczają rząd, 


kim zaczynają się walić podwaliny 
Państwa”, by zakończyć swe wywody, 
że „urzeczywistnienie nowych haseł 
(poprawy w państwie) 
MOŻLIWE JEST TYLKO NA 
DRODZE WALKI I POKONA:= 
NIA KLAS POSIADAJĄCYCH... 
„POSIADACZE NIE MAJĄ JUŻ 
NIC DO POWIEDZENIA I MU- 
SZĄ ODEJŚĆ..." 
Oto mamy odrazu w przekroju 
obraz polskiej partyjnej 
rzeczywistości: opozycjoniści 


bo muszą „pochwalić się, że „nie uchy: 
lą się sami od wzięcia pełnej odpowies 
dzialności za władzę w państwie" (de= 
klaracja Rybarskiego — przyp. red.), 
zaś opozycjoniści lewicowi (PPS) już 
odsuwaja od odpowiedzialności za 
losy państwa wszystkie sfery posia: 
dające (a więc i burżuazję miejską, 
którą reprezentują i posłowie endec: 
cy), a losy państwa chcą oddać rzą- 
dom  robotniczo: włościańskim (1)... 
(ale chyba komunistycznym, nie ceka- 
wistycznym... przyp. red.). 


i du kwi cała słabość i miemoc 
opozycji 


Sześćdziesięciu kilku posłów en: 
deckich deklaruje ochotę wzięcia od- 
powiedzialności za. władzę Y pań: 
stwie, nie dając żadnej nawet koncep- 
cji, jaką drogą taki „cud pana Rybar 
skiego mógłby się urzeczywistnić, 
wobec olbrzymiej większości Obozu 
Państwowego, wobec innych grup, 
z któremi endecji nic programowo nie 
łączy, jak choćby z demagogami so- 
cjalistycznymi. 

PUSTKA FRAZESU OPOZYCYJ: 
NEGO DLA ULICY... 

Jeszcze smutniejszy obraz przed: 
stawiają przemówienia leaderów opo- 
zycji, ujrzane w ścisłej analizie 


ich argumentów programowych. Tu 
stwierdzić należy, że poziom mów 
opozycyjnych panów Rybarskich, Žu- 
ławskich, Rogów i t. d. jest opłakany. 
Od miesięcy przygotowywano nas 
w prasie opozycyjnej do tego, że opo: 
zycja endecka, i radykalna socjali- 
styczno: ludowa przygotowuje się do 
walnej rozprawy z rządem i powali 
rząd... argumentacja rzeczową. 
Czytelnicy pomorscy nie mają spoz 
sobności czytać wywodów socjali- 
stycznych p, Żuławskiego, lub p. Ró- 
ga (Stron. Ludowe). . Ale Stronnictwo 
Narodowe na łamach swej prasy pos 
daje in extenso przemówienie preze- 


Kryzys zaufamia do Lisi Nar. 


Za wiele od niej wymagano... 


Liga Narodów przechodzi kryzys zaufania 
wraz z całą Europą. Powaga jej i wiara w 
jakąkolwiek skuteczność jej autorytetu spadły 
zdaje się mocno w barometrze międzynaro- 
dowym. Najważniejsze decyzje zapadły poza 
kompetencjami Ligi w roku bieżącym, a w 
Mandżurji krew się leje mimo komisyj oświad- 
czeń i orzeczeń. 

W „Journal des Debats“ pisze w związku 
z tem p. Bernus: „Gdyby akcja Ligi okazała 
się równie słabą i powolną w dnin, w którym 
wybuchłby w Europie jakiś poważny incydent 
np. wtargnięcie stahihelmowców na terytorjum 
polskie, wówczas należałoby się obawiać naj- 
gorszego. Apologeci Ligi twierdzą, że jest ona 
zdolna zagwarantować pokój. Zatarg man- 
dżurski dowodzi rzeczy wręcz przeciwnej.” 

„Że Liga Narodów przechodzi kryzys — 
pisze „Temps“ — to nie ulega żadnej wątpli- 
wości. Za dużo od niej wymagano. Ani w Ge- 
newie ani nigdzie indziej polityka nie pozwala 
realizować cudów. Przyzwyczajóno się do my- 
sli, że Liga Narodów może regulować wszyst- 
kie nieporozumienia, zapobiegać konfliktom, 
rozwiązywać wszelkie kwestje sporne a zapo- 


mina się, że instytucja genewska mie posiada 
żadnej egzekutywy i nie ma środków do od- 
grywania takiej roli. 

Do tej pory wpływ Ligi Narodów, którego 
doniosłości nie można kwestjonować, jest prze- 
dewszystkiem natury moralnej. 

' Prestiż Ligi Narodów będzie wzrastał z 
roku na rok jeśli się ona utrzyma w swej 
rzeczywistej roli: popieranie organizacji i 
konsolidację pokoju, przystosowując swą dzia- 
łalność do okoliczności chwili. 


Bez tego ducha nowego wytworzonego 
przez Ligę Narodów takie bezpośrednie wy- 
siłki jak tegoroczne wizyty międzyministerjal- 
ne w Chequers, Paryżu i Berlinie nie miałyby 
miejsca. 

Bilans XH sesji Ligi Narodów — kończy 
„Temps“ — nie jest błyskotliwy. — Nie mo- 
głoby być inaezej w poważnej sytnacji obee- 
nej, nie mniej nie należy go lekceważyć.” 

Genewa opustoszała, a nad Lemanem nno- 
szą się senne mgły kryjące w sobie tajemnicę 
przyszłych losów Ligi, tej pierwszej próby 1n- 
dzi dobrej woli porozumienia się ze sobą w 
imię pokoju. 


P. wicemarszałek Sejmu Stanisław Car, Będziemy się trzymać i nadal tej samej 


ostatnio wybramy na wiceprezesa BBWR 
w wywiadzie z przedstawicielem Ajencji 
„Iskra” m, in. powiedział, co następuje o 
odrodzeniu naszego parlamentaryzmu oraz 
o roli i zadaniach BBWR na terenie parla- 
'mentarrym. 


Rząd zwołał w tym roku sejm na se- 
sję zwyczajną o miesiąc wcześniej, niż te- 
go wymagała konstytucja. W tem posunie- 
ciu upatruje dowód umacniania się pod- 
staw naszego młodego parlamentaryzmu. 
Już poprzednio sesja zwyczajna dowiodła, 
że sejm. obecny, posiadając większość, 
ZDOLNY JEST DO PRACY POZYTYW- 
NEJ. Zmieniły się metody. Zamiast trwo- 
nić czas na przewlekłe debaty, zamiast za- 
puszczać się w gąszcz bezpłodnych de- 
monstracyj, nagłych wniosków dywersyj- 
nych i rozgrywek prestiżowych z rządem — 
skierowaliśmy cały nasz wysiłek na pracę 
Lzeczową, ograniczając obrady do ram nie- 
zbędnej konieczności. Tej metodzie za- 
wdzięczamy dodatni bilans prac sejmu z 
okresu sesji nhiegłej. 


metody, unikając pustej i czczej gadaniny. 
TYLKO WYTĘŻONĄ I PLANOWĄ PRA- 
CĄ TYLKO STWARZANIEM POZYTYW- 
NYCH WALORÓW — SEJM POZYSKA 
W OPINJI PUBLICZNEJ ŚWIADECTWO 
SWEJ DOJRZAŁOŚCI. Społeczeństwo nie 
chce widzieć w Wysokiej Izbie Ustawo- 
dawczej wiecznego zarzewia, z którego 
wypływa na cały kraj ferment i niepokój. 


— Klub BBWR oświadczył następnie 

„ Car — dąży do MOCNEJ EGZEKUTY- 
WY, której Polsce zawsze było brak; pra- 
śniemy podniesienia autorytetu i powagi 
władzy wykonawczej, ale nie było nigdy 
naszym zamiarem i celem zniszczenie sej- 
mu i jego powagi. Rozumiemy jego nie- 
zbędność w ustroju państwa współczesne- 
go. Wałczyliśmy z przerostem sejmowładz- 
twa, ze złemi obyczajami sęjmowemi, wre- 
szcie z ludźmi, których uważaliśmy za 
szkodliwych — ale nie walczyliśmy nigdy 
z sejmem „jako instytucją. „MUSIELIŚMY 


WYRWAĆ SEJM Z RĄK SEJMOKRACJI* / 


Tegoroczna sesja ma być poświęcona 


„go o filjach amerykańskich przedsie- 


bez $CFIE 


Zadania i cele Bezpariwineśo Biekie 


sa Klubu Narodowego p. pos. Rybar fi 
skiego. Z tego więc przemówienia mo» | 


(że każdy nieuprzedzony Czytelnik 


zorjentować się, na jakim poziomie są 
te wywody opozycji. 

P. Rybarski sam oświadczył na 
wstępie swego przemówienia, że za- 
bierając głos w dyskusji nad eksposć 
premjera Prystora — „pozwoli 
sobie zabawić się w profe 
sora... 

I cóż tam powiedział leader opozy= 
cji „narodowej“? Rzucił linje nowe- 
go programu? Zaimponował żebra: 
nym posłom Śmiałymi pociągnięciami 
rad ekonomisty, któreby dały przy: 
kład, że endecja wie co czynić dziś na 
leży? 

Nic podobnego! „Zabawa w profe- 
sora“ ogranicza się do negacji, do wy- 
kazywania, że p. profesor Rybarski 
„wie lepiej”, niż p. premier Prystor, 
a pozatem uszczypliwa, drobiazgowa 
krytyka rządu i premjera, aleani je: 


R R 


dnej zdrowej rady, ani 
jednego wskazania reak 
nego. 4 


Więc w toku tego przemówienia” 
gdy p. Rybarski mówił obszernie i dia 


biorstw w Polsce i ucieczce podatków, 
zniecierpliwiona Izba wołała głośno: 

—,„ALE CÓŻ RZĄD TEMU WT: 
NIEN? NIECH PAN DA RADE...“ 

Tej rady p. Rybarski, ani inni mów 
cy opozycyjni -— dać nie umieli. Wy- 
głaszali wielkie mowy dla galerji i u- 
licy, ale ani p. Róg, ani Żuławski, ani 
Rybarski nie rzucili jednej, twórczej 
myśli, jednej uwagi rzeczywiście zdra 
dzającej troskę o państwo... 

Nie, Czuliśmy tylko troskę o wła: 
dzę, skrytą radość, że może jednak 
uda się partji zdyskontować na swą 
korzyść trudności kryzysowe w Pol: 
sce, i dlatego nagle Stronnictwo Naro: 
dowe wystąpiło z humorystyczną ofer 
tą... „o wzięcie odpowiedzialności za 
władzę w państwie". 

A jakim tytułem?, nasuwa się py* 
tanie. Z powodu wygórowanej ambi- 
cji, czy realnej pracy dla państwa? 
Z powodu liczebnej siły w parlamen- 


cie posłów tej partii czy wysokiego | 


4» „samopoczucia 


Niezwykłe trafnie odpowiadał na ii 


tę dyskusję panów Rybarskich, Ró: 
gów i Żuławskich poseł Miedziński 
w replice czwartkowej, w której m. in. 
powiedział: 
Musimy tylko wyrazić żal, że spotkał nas 
zawód. Przez tylo miesięcy mówił Panowie 
o bezprogramowości Rządu, a nie dałi nem 
dzisiaj żadnych pozytywnych wskazań. 
Niceśmy się od Panów dziś nie nauczyl, 
a exposé p. premjera Prystora, będące spr= 
wozdaniem programu dla prac Rządu i Sej- 
mu, było najlepszą odpowiedzią na niepo» 
ważne Panów zarzuty o bezprogramowości 
Rządu i było jedynym pozytywnym głosem 
w dzisiejszej dyskusji. 
I to jest realna prawda o „parla: 
mentarnej dyskusji" naszej DW 


urzeczywistnieniu nowych metod pracy? 
Oczekuje nas ciężka praca; kryzys gospo- 
darczy, przeżywany przez Świat cały i nas 
zmusza do zastosowania środków ochnon- 
nych, Ustawy oszczędnościowe pójdą na 
plan pierwszy. Pozatem walka z bezro- 
bociem wymaga  współdz ałania wszyst- 
kich czynników państwowych. Reforma 
ustaw podatkowych wiąże się z zagadnie- 
nem równowagi budżetu, który we wła- 
ściwym czasie wejdzie pod obrady sejmu. 
A ponadto czekuje nas kapitalna praca 
nad rewizją konstytucji, która w obecnem 
stadjum wejdzie już w iazę dyskusji szcze- 
gółowej. Oto w szerokich zarysach pro- 
gram PrAĆ. sejmu na obecną sesję, 


Cały ciężar pracy Klub BBWR bierze 
na s'ebie, Od naszych przeciwników poli- 
tycznych będziemy wymaśać tylko jedne- 
go — większego poczucia rzeczywistości. 
Jeśli klub nasz nazywa się Blokiem, to 
próba ogniowa życia dowiodła, że ten blok 
jest zwarty i jednolity. 


ua 
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Niemiaszkowie 

W dniu, w którym ministrowie fran. 
cuscy opuszczali Paryż, telegramy donio- 
sły z Belina: Prasa, popierająca rząd 
Brueniuga, omawiając wizytę ministrów 
fr ancuskich, pisze, że ktokolwiek odrzuca 
porozumienie z Paryżem ze względów 
uczuciowych, ten nie chce widzieć, że 
LOS EUROPY LEŻY DZIŚ w RĘKU 
FRANCJI. W tym duchu pisały w dniu 
wyjazdu ministrów francuskich — „Kól- 
nische Ztg.“ i „Germania“, Zdawnłoby 
się, że RA niebawem zmiana tekstu 
znanej pieśni: „Deutschland, Deutsch. 
land über alles! Ueber alles in der Welt!‘ 
którą śpiewały pułki niemieckie, wyru. 
szające na wojnę w r. Igli4-tym. Czyż. 
hy pułki Reichswehry miały obecnie za- 
śpiewać ma tę samą nutę: „Frankreich, 
Frankreich über alles“? 

Przed stu bezmała laty (1832) Henryk 


yy Heine pisat w przedmowie do swej książ. 
` kio Francji: „Prusy umieją wykorzystać 


wszystko, nawet swych rewolucjoni. 
stów*. Niemcy współczesne doskonale 
wykorzystują zarówno swych rewolucjo- 
nistów, jak i pacyfistów. Nieliczne set. 
ki pacyfistów niemieckich, wznoszących 
okrzyki „niech żyje pokój, niech żyje 
Briand“, demonstrować miały gościom 
francuskim, jak pięknie mogłaby się roz- 
wijać idylla francusko.niemiecka, gdy- 
by... złotb' midemieckie z niewygodnej 
kryjówki w Banku Francuskim przeriio. 
sło się do szerokiej kieszeni niemferkfie. 
go Michałka. 

Natomast puste ulice, gęste kordonv 
policyjne w Berlinie miały świadczyć, 
jak potężną siłą są w Niemczech rewolu- 
cjoniści — zarówno ci z pod znaku 
Hitlera, którzy domagają się nowej woj- 
ny z Francją, jak i tamci, z pod znaku 
komunistycznego sierpa i młota, którzy 
grożą rozwarciem przepaści bolszewic- 
kiej w samem sercu Europy. Jednii dru. 
dzy przez swe milczenie i nieobocność 
mówili wyraźnie do gości francuskich: 
„DAWAJCIE PIENIĘDZY, bo inaczej 
-- z mami będziecie mieli do czynienia, 
a nie z potulnym Brueningiem, którego 
prasa puszcza się na tak grube względem 
Francji pochlebstwa*”. Zresztą hitlerow- 
cy milczeli tylko w Berlinie, w Hambur. 
gu natomiast głośno i otwarcie zdobyli 
przeszło roo tysięcy głosów ppd hasłem 


` rewizji traktatu z bronią w ręku... Czy 


zrozumieli wymowę tego faktu ministro- 
wie francuscy, 

I znowu nasuwa się cytata z tejże 
przedmowy H, Heinego: „Gdy Napoleon 
mierzył krokiem wąską przestrzeń swej 
drewnianej kłatki na św. Helenie i gdv 
przychodziło mu na myśl, że zapomniał 
zgnieść Prusy, wówczas zgrzyta. zębami, 
a jeśli nawlinął mu się w takiej chwili 
pod nogi szczur, niemiłosiernie rozdep. 
tywał nieszczęsne zwierzątko”. Napo- 
leon zapomniał zgnieść Prusy.. Foch po. 
dobro nie zapomniał, ale mu nie pozwo- 
lili ma to sojusznicy... Szczur pruski nie 
bdi się obecnie, że go jakiś Napoleon roz- 
depce niemiłosiernie, Po spożyciu beczki 
szmalcu amerykańskiego, upomina się 


iaei 


400 ius. cemimarów 
ziemniaków 
dia bezrobońnycih 


Rada Naczelna Organizacyj Ziemiań- 
skich wezwała ziemiaństwo do złożenia ma 
pomoc dla bezrobotnych po 1 centnarze 
kartofli z każdego hektara ziemi, zajętego 
pód uprawę ziemniaków. Zastosowanie się 
ziem.aństwa do tego wezwania da około 
400.000 centnarów kartofli na akcję pomo- 
cy doraźnej dla bezrobotnych, prowadzonej 
przez Naczelny Komitet. 

Ponieważ zbiór z 1 hektara wynosi 
przeciętnie 145 ceninarów ziemniaków, 
przeto ofiara 1 centnara nie przyniesie 
ołfiarodawcom wielkiego uszczerbku, bezro 
botnym zaś będzie wielką pomocą. 


Redulscja urzędników 
w Bułsarii 


Bułgarsk.> min ster finansów podał do 
wiadomości, że dla zrównoważenia budże- 
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obecnie o połeć francuskiej słoniny, By 
to uzyskać, gotów nawet zapiszczeć: 
„Frankreich über alles“, 

Niemcy nazywają > „dziedzicznym 
wrogiem“ — pisał Paul do St. Victor w 
roku 1870 — ka i my to dzie. 


dzictwo, 

Niech straszliwe rany, które zadali oni 
ojczyźnie naszej podczas tej okrutnej 
wojny wzywają długo zemsty... 

„Nawet i po zawarciu pokoju WY. 
STRZEGAJMY SIĘ EMIGRANTÓW 


w zalełach de zlota iranciskiczo 


uśmiechami przybędą do nas, by ZNÓW 
ZAJĄĆ MIEJSCE PASORZYTÓW W 
NASZYM PRZEMYŚLE, Przy NA. 
SZYM OGNISKU“... 

Któż dziś pamięta przestrogi głośnego 
ongi pisarza francuskiego? Rok r9r4-ty 
nadał im, zdawałoby się, nowe znaczenie 
Ale, żyjemy szybko. Rok r9r4-ty daleko 
już poza nami. Świat chyba zmienił si: a 
gruntownie i zasadniczo, skoro na szpal. 
tach prasy niemieckiej mogło pojawić siè 
zdanie, że „los Europy leży dziś we 
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Wustąpicuóć KOAŃEAGW w = dRdumic 


Po burzliwych zajściach z posłami komunistycznymi w lzbie Gmin doszło w Londynie 


do manifestacji ulicznych bezrobotnych komunistów na Oxford Street. 


Nastąpily rówe 


nież starcia z policją. — Zdjęcie naszę przedstawia moment w którym policja stara się ode 
brać komunistom czerwony sztandar. 


Prorok I 


że się z nim zmierzyć... Charlie Chaplin. To 
też wizyta tego ostatniego u Mahatmy nie 
była podyktowana przez snobizm czy żądzę re- 
klamy. Zetknięcie się tych dwóch, tak róż- 
nych osobistości, wzbudziło ogromne zainte- 
resowanie. Treści ich rozmowy nie ogłoszone. 


0 


Mahatma Gandhi u tych, Isiórwch zniszczył 


Pod względem popularności Gandhiego mo- 


„Mówiliśmy o pazyazłości świata” — to wszy- 
stko, co powiedział dziennikarzom małomówny 
Chaplin. Gandhi dodał: „Chaplin wierzy, że 
maszyna ostatecznie wyzwoli człowieka“... 
Komik i prorok... Dobra scena na obra- 
zie tragikomedji ludzkiej. Nie taka znów 
przepaść ich dzieli, jakby się zaawało. Mogli 


Wzreoesł zapasu ziońia 


w bilamsie Banku Polsiciego na £ bm. 


Bilans Banku Polskiego za trzecią de- 
kadę września rb. wykazuje wzrost zapasu 
złota o 15.000 złotych, więcej niż w po- 
przedniej dekadzie i wynosi 568 miljonów 
055 tys. zł, Pieniądze i należności zagra- 
niczre, zaliczone do pokrycia zmniejszyły 
się o 27 miljonów 965 tys. zł do sumy 115 


W pasywach pozycja natychmiast pła- 
tnych zobowiązań zmniejszyła się o 70 mil- 
jonów 478 tys, zł. do 198 m'ljonów 039 tys, 
zł Obieg biletów bankowych podniósł się 
o 84 miłjonów 219 tys. zł. i wynosił 1.224 
miljonów 793 tys. zł. 

Stosunek procentowy pokrycia obiegu 


milj. 840 tys. zł, również nie zaliczone do | biletów i natychmiast płatnych zobowiązań 


pokryc'a spadły o 3 milj. 536 tys. zł. do su- 
my 134 miljn. 114 tys, zł. Portfel weksło- 
wy wykazuje zwiększenie o 9 miljonów 


719 tys. zł i wynos! 634 miljn. 468 tys, zł; 
również stan pożyczek zastawowych pod- 
niósł się o 12 miljonów 128 tys. zł. i wy- 
nosi 102 miljn. 845 tys. zł. Inne aktywa 
wzrosły o 57 miljonów 759 tys. zł, do sumy 
214 pada 750 22 zł. 


Banku wyłącznie złotem wynosi 39,92% t.j. 
o 9,92% ponad pokrycie statutowe, pokry- 
cie kruszcowo-walutowe — 48,07% tj, o 
8,07% ponad pokrycie statutowe, wreszc'e 
pokrycie złotem samego tylko obiegu bi- 
letów bankowych wynosi 46,38%. Stopa 
procentowa Banku Polskiego utrzymuje się 
na niezmienionym poziom e i wynosi 734%, 
pegat zaś 84%. 


Królewskie pensje w Niemczech 


Zawroíne UBOSAŻEMIE kierowników imsłydszcyj państwowych 
ż prywatnych 


W Niemczech toczy się od pewnego 
czasy ostra kampanja w prasie za obn żką 
wysokich pensyj, które otrzymują kiero- 
wnicy wielkich korcernów, banków i nie- 
których instytucyj państwowych. Kampanja 
pozostaje w ścisłym związku z akcją obn - 
żenia płac zarobkowych w przemyśle, han- 
dlu, w celu podtrzymania zdolności konku- 
rencyjnej Niemiec na rynkach eksporto- 
wych, zwłaszcza wobec obniżenia warto- 
ści waluty angielsk'ej. 

Jak się okazuje z zestawień, niektórzy 


tu trzeba będzie również zmniejszyć ilość | [wcale liczni} potentaci na wysokich sta- 


urzędników państwowych o 6.000 osób. 


Ogólna ich l.czba wynosi obągn.e 75.000 | bierają królewskie pensje, 


osób. 


nowiskach w przemyśle i bankowość po- 
nie pasujące 
wcale do ogólnego zubożenia w kraju. Tak 


więc prezydent Banku Rzeszy otrzymuje 
persję 168.000 Mk. rocznie (z górą 350.000 
złotych), wiceprezydent tegoż banku — 
112.000 Mk., generalny dyrektor koncernu 
Siemensa 800.009 Mk. (1.809.009 zł), ge- 
neralny dyrektor Tow, Okręt, Hamburg — 
Ameryka,— 600.008 Mk. (1.350.000 zł), 
generalny dyrektor [nag koncernu — 
575,000 Mk. (ok. 1.300.000 zł.), generalny 
dyrektor Tow. Chem, J. G. Farben Indu- 
strie — 500.000 Mk, {1.125.000 zł.), dyrek- 
tor Montan-Trustu — 400.000 Mk, (900.000 
zł), dyrektor Deuische Bank — 350.000 
Mk. (750.000 zł.), dyrektor zakładów Krup- 
pa — 120.000 Mk, (270.000 zł.) itd. itd, 


Bczpodstawne pośleosici 


Wobec pogłosek, które obiegają osta- - 


tnio koła polityczne i dziennikarskie o ma- 
jących niebawem nastąpić zmianach w ga- 
binecie ministrów, Ajencja „iskra“ zwróc « 
ła się do sfer oficjalnych z zapytaniem, czy 
pogłosk. te są prawdziwe. 

Koła oficjalne zakomun'kowały, że 
wszelkie pogłoski o jakichkolwiek zmia- 
nach na fotelach ministrów są bezpodsta- 
wne. Żadne zmiany w rządzie nie są prze- 
widywanę. 


Powróć min. Załeskieće 
Minister spraw zaśranicznych p. Au- 
gust Zaleski, który po zamknięciu sesj. 
Rady Lig: Narodów udał się w charakte- 
rze prywatnym do Francji, odjeżdża z Pa- 
ryża w niedzielę 4 bm. : przybędzie do 
Warszawy w poniedziałek dnia 5-g0 bm. 


4 Rady 
Banku Polsiikego 


Dnia 8 bm. odbędzie się pod przewo- 
dnictwem prezesa dr. Władysława Wró- 
blewskiego posiedzenie Rady Banku Pol- 
skiego, na którem dyrekcja złoży sprawo- 
zdanie z działalności Banku za okres ub.e- 
gły oraz omówi sytuację walutową i kre- 
dytową rynku p'eniężneso w kraju, 


Bczyobośni Polacy 
we Francii 


Według ostatnich danych liczba bezro- 
botnych we Francji wynosiła 39,952 osoby. 
Bezrobocie przejawia się specjalnie w za- 
wodach metalurgicznym, budowlanym, oraz 
wśród wyrobników. 

Brakiem pracy dotknięci są w dużej 
m'erze emigranci — Polacy, którzy stano” 
wią okoł 10.000 osób. Prasa | organizacje 
społeczne na wychodźtwie apelują do sa- 
mopomocy na rzecz pozbawionych pracy 
rodaków, oraz do władz polskich o zwię- 
kszenie funduszów konsularnych na te 
cele. 


mik © przyszłości świata 


się podzielić wymową swych uśmiechów. Mo. 
gli mówić „o przyszłości świata” z najwięk - 
szą powagą. Spotkali się w stolicy najwięk- 
szego imperjum, w momencie powszechnego 
niepokoju i groźnego chaosu. 

Gandhi ma niesłychanie rozwinięty zmysł 
ciekawości życia. Chciałby wszystko widzieć, 
poznać, zrozumieć ze wszystkimi porozmawiać. 
A najchętniej — z przeciwnikami. „Trzeba 
pogadać“ — powtarza wciąż Gandhi niezra- 
żony żadnymi atakami kiedy przed wy- 
jaztem do Londynu doniesiono mu, że 
były minister Winston Churchill w nis- 
przyjaznym artykule nazwał go pogardli- 
wie „nagim fakirem', Gandhi oświadczył: 
„Muszę w Londynie złożyć wizytę temu gro- 
źnemu człowiekowi i pogadać z nim”. 

Ciekawą była rozmowa Gandhiego z robot- 
nikami fabryk włókienmiczych w Lancashire. 
Rozmowa z bezrobotnymi, którzy stracili pra- 
cę wskutek bojkotu towarów angielskich w 
Indjach. Zdawałoby się, że kto jak kto, =» ' 
ci robotnicy mocno zamanifestują swoją wro- 
gość dla apostoła bojkotu, który pozbawił ich 
pracy. 

Policja przedsięwzięła wszystkie środki 
ostrożności. Żywiono poważne obawy, że „do- 
browolny więzień rządu Jego Królewskiej Mo- 
ści” (tak o sobie powiedział Gandhi po przy- 
byciu do Londynu) może się narazić na grube 
nieprzyjemności. Mahatma przemówił do ro- 
botników z właściwą sobie prostotą: 

„Pomyślcie, cobyście zrobili na naszem 
miejscu... gdybyście chcieli zrzucić obee jarz. 
mo, wywalczyć niepodległość, a w tym celu 
tworzyć własne gospodarstwo narodowe... Je- 
żeli jesteście dobrzy i sprawiedliwi ludzie (tu 
pierwsze okrzyki: „Niech żyje Gandhi!'), te 
uznacie naszą rację, Mamy prawo nie kupo- 
wać towarów angielskich, tak jak wy naszych 
kołowrotków. Jeden naród nie powinien uci- 
skać drugiego, nie powinien zmuszać do ni- 
czego”. Rozległy się okrzyki: „Prawda! tak 
jest!“ A potem już chórem. „Niech żyje Gai- 
dhi!“ Otrzymał kwiaty, żegnany był owacyj- 
nie. I pomyśleć: przez bezrobotnych, którzy 
stracili pracę wskutek jego propagandy!... 
Tego się policja angielska nie spodziewała. 

Dziwne rzeczy dzieją się na tym zmaterja- 
lizowanym świecie... 


LIE 


Ka marginesie 


Gdy „opozycja” wiazi 


Coś się kłócić poczynają pomiędzy sobą 
nasi „opozycjoniści“, Włażą sobie wzajemnie 
na nagmiotki, jeden drugiemu wydziera zwo- 
lenników, partje nie ożywiane żadnym idea- 
łem, jak tylko nienawiścią do rządu, wpadają 
w zatargi wzajemne i kończy się na wyzwi- 
skach..., w prasie. 

Na łamach organu Witosowego „Piast“ 
(nr. 40 z dn. 4. 10.) znajdujemy następujący 
artykulik p. t. „Trębacz „Obozu Wielkiej Pol- 
aki w Zakrzowie”: 

„Był tu u nas w Zakliczynie Franciszek 
Michałek na agitacji za wstępowaniem do 
Obozu Wielkiej Polski. 

Zdziwiło mię to bardzo, bo byłem na zje- 
ździe delegatów w Brzesku, który uchwalił 
kandydaturę Michałka na zastępcę posła, 
tenże stał na liście Centrolewu, jako drugi 
zastępea, a ponieważ słyszałem od niego sa- 
mego, że Zarząd Okręgowy pokrywał mu nad- 
to koszta agitacji nie mogę zrozumieć tej 
nagłej zmiany frontu u Michałka. Słychać, 
że tenże tłumaczy zmianę swej orjentacji 
politycznej tem, że on katolik nie może na- 
leżeć do stronnictwa, w którem jest „bezboż- 
ny*' Putek, zaczyna wygadywać na Prezesa 
Witosa, posła Brodackiego, słowem, z gory- 
cego zwolennika, wróg. 

Co o tem sądzić?“ 

A więc ludowcy skarżą się na „nienczciwą 
konkurencję“ endecką, która stara się włazić 
z obwiepolem na wieś, i naturalnie zajeżdża 
wieś swoim zwyczajem od... katolików, jako 
że ludowcy nie katolicy... tylko oni panowie 
endecy... 

W organie znów imć hetmana Kulerskiego 
zuajdujemy „Odpowiedź na napaść „Obrony 
Ludu“, w której to odpowiedzi „Gaz. Gru- 
dziądzka” bardzo źli się na organ enpeerowski 
w Toruniu za to, że „przez swoich agitatorów 


mm 


kio chce zostać 
policjantem? 

Policja Państwowa przyjmuje kandydatów 
ma szeregowych P. P. Osoby chcące wstąpić 
w szeregi P. P. winny podania swoje kiero* 
wać do najbliższego Posterunku wzgl. Komis 
sarjatu Policji Państwowej. je 

Kandydaci muszą posiadać następujące 
warunki: 

1) obywatelstwo polskie; 2) nieskazitelną 
przeszłość; 3) wiek od 21 do 35 lat; 4) odpo- 
wiedmie użdolnienie fizyczne i umysłowe; 5) 
zdolność do działań prawnych; ć) biegłą zna 
jomość języka polskiego w słowie i piśmie; 
7) wykształcenie ogólne w zakresie conaj: 
mniej 4 klas szkoły powszechnej. 

Osoby nieodpowiadające powyższym wa: 
runkom przyjęte nie będą. Do podań należy 
załączyć: 

1) metrykę urodzenia; 2) świadectwo oby 
watelstwa; 3) metrykę ślubu (o ile żonaty): 
4) metrykę urodzenia dzięci (o ile posiada) 
4) świadectwo szkolne; 6) książeczkę wojsko 
wą; 7) świadectwo ostatniej pracy; 8) świa- 
dectwo moralności; 9) zobowiązanie do 4 
letniej służby w Pol. Państ. (w razie przyję: 
cia); 10) świadectwo lekarza powiatowego, — 
oraz 11) życiorys, który będzie pisany na 
Posterunku wzgl. w Komis. gdzie kandydat 
złoży swoje podanie. 

Zaznacza się, że kandydaci muszą mieć 
odbytą służbę wojskową. posiadać silną buz 
dowę ciała i wzrost najmniej 165 cm. 


REZ 
; Więcbork 

— Wyjaśnienie. W związku z notatką nu: 
szą p. t. „Bez komentarzy“ otrzymaliśmy od 
ks. dziekana Wilmowskiego pismo, w którem 
donosi, iż przyczyną odmowy dania sztandaru 
druhom SMP na święto PW nie było granie 
„Pierwszej Brygady”, a tylko pewne nieporo= 
żumienie co do stylizacji afisza i defilady. 

* * kd 

Mamy wrażenie, iż to nie zmienia postaci 
rzeczy. Skoro wszyscy członkowie SMP są rów 
nocześnie członkami PW, sztandar SMP po» 
„winien brać udział w święcie PW, 


Maru z 
— Sekretarjat BBWR. Dnia 28 września 
otworzony został w Kartuzach sekretarjat po 
wiatowy BBWR przy ul. Gdańskiej. Sekretar 
jat urzęduje we wszystkie dni tygodnia — we 


środy i soboty w godz. 10—14, w poniedział: 
L 


usiłują wydzierać „Qaz, Grudziądzką* z rąk 
jej czytelników, a na to miejsce wpychać 
„Obronę Ludu“. Tego „hetman ludu“ bardzo 
nie lubi, į gdy kto mu zabiera parę złotych 
prenumeraty, to napewne „sanator“... 

Więc pochwaliwszy się aż niemiło, jaki to 
zasłużony ten „hetman“ Kulerski, nie może 
„Gazeta Grudz.* nie nawymyślać „Obronie 
Ludu“ od... sanatorów... wobec tego pisze: 

„Nie nasza wina, jeżeli „Obrona Lu- 
du“ istotnie staje się to- 
warzyszką broni i pomoc- 
nicą „sanatorów w ich usi- 
łowaniach dążących do 
zniszczenia „Gazety Gru- 
dziądzkiej”, tej gazety, około Lu- 
du Polskiego, a w tem także robotniczego — 

i obrony jego bardzo zasłużonej. 

A cóż takiego „Obromm Ludu“ dla obrony 
tego Ludu do tej pory zrobiła? 

Forma i treść tej wyuzdanej napaści 
jest tak ohydna, że byłoby poniżej godno- 


Jesien ma Pomorzu 
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sobie w kasz 


ści senatora Kulerskiego i „Gazety Gru- 
dziądzkiej”*, ażeby na ten napad szezegó- 
łowo odpowiadać. 
Pragniemy wiedzieć, czy mamy do czy- 
nienia z niesłyckanym saraowolnym wybry- 
kiem Redakcji „Obrony Ludu' — czy teź 
z hezprzykładnym napadem Obozu, z któ- 
rym łączy naa wspólny front wyborczy i 
długolenia zgodna współpraca? 
Oto jak się rozsierdził sam p. hetman ludu.. 
I o co? O tych parę złotych za prenumeratę 
gazetki? 
Na kruchych nogach stoi to całe porozumie- 
nie „obozów“ (same obozy, tylko wojska coraz 
mniej — przyp. red.) opozycyjnych, gdy dla 
marnej mamony w prenumeracie, tak się wy- 
myśla... Obozowi, z którym „łączył i wspólny 
front wyborczy i długoletnia współpraca..." 
A teraz: towarzyszka broni i pomocnica 
„sanatorów”. Czy to nie wstyd tak ostro? Bez 
prenumeratę, przez ceremonji tak pałką w łeb? 
Fe, nieładnie... 


Ilustracja nasza przędstawia odcinek szosy Chojnice — Tczew pod Starogardem. Jak 


wiadomo włoska firma Paricelba ma dokonać impregnacji szosy tej ciężkim asfaltem. 


Biegnie ona wśród malowniczych lasów Pomorzu. 


Kolejarze ma firemcie 


POMOCE 


CZE GBI 


wim 


Apel Mimisiersitwa Komumikacji 


Minister komunikacji wydał do praco- i potrzebę zorganizowania samopomocy spo- 


wników ministerstwa komunikacji, Pol- 
skich Kolei Państwowych i Polskich Linj 
Lotniczych „Lot“ następującą odezwę w 
sprawie akcj. pomocy na rzecz bezrobo- 
tnych: tu 

— Przeżywany przez cały świat kryzys 
gospodarczy dotknął w sposób bolesny 


również nasz kraj. Skutk' tego kryzysu 
odczuły szerokie rzesze ludności We 


wszystkich dziedzinach pracy nastąpił spa- 
dek zarobków, a co gorsza un:eruchomie- 
nie licznych warsztatów 
pozbaw'ły znaczną część ludności wszel- 
kich środków zarobkowania. Ciężki ten 


í 


łecznej. 

Kolejarz polski zawsze rozumiał i ro- 
zumie potrzebę takiej samopomocy, czemu 
dał wyraz, zgłaszając i obecnie w wielu 
kolejowych instytucjach chęć opodatko- 
wamia się na rzecz bezrobotnych. 

Pragnąc poprzeć tę szlachetną inicjaty- 
wę i dać możność rozszerzenia się akcj! 
samopomocy społecznej na ogół podwła- 
dnego mi personelu, zwracam się do 


wszystkich pracowników z apelem, aby 


pracy i zastój | deklarowali składki na rzecz bezrobotnych. 


Akcja zbierama tych składek przew - 
dziana jest na okres sześciomiesięczny, po- 


okres musimy przetrwać w ter sposób, że | cząwszy od dnia 1 listopada br. 


c., którzy mają możność zarobkowania, 
wezmą częściowo na swoje barki obowią- 


Zebrane kwoty będą wpłacone do dys- 
pozycji Naczelnego Komitetu do Spraw 


zek dopomożenia tym, którzy pozostali bez | Beznobocia : o wysokośc: wpłaconych sum 


pracy. Zbliżająca się zima i 
tym okresie wzrost bezrobotnych wzmaga 


naturalny w | będę zawiadamiać ogół pracowników, 


Na pokładzie statku szkolnego 
Pomorza”, który w dniu 3 bm. wyruszył 
z Gdyn! w półroczną podróż ćwiczebną na 
wyspy Antylskie, odpłynęl: dwaj zoologo- 
wie polscy, Dr. Wacław Roszkowski, dy- 
rektor Państwowego Muzeum Zoologiczne- 
go, wraz ze swym asystentem p. Stanisła- 
wem Feliksiakiem, 

Jest to pierwszy wypadek wykorzysta- 
nia podróży ćwiczebnych okrętów polskiej 
marynarki w celach badań naukowych pol- 
skich uczonych, co przy obecnych trudno- 
ściach budżetowych, uniemożliwiających 
urządzanie specjalnych wypraw do krajów 
zamorskich, jes: specjalnie racjonalnem. 


si, wtorki, czwartki i piątki w godzinach od | Pp, Roszkowsk. ' Feliksiak będą gromadzili 


lx de 16 w niedzielę i święta w godz. 9—10. materjały zoolgiczne zarówno morskie, jak 


Wyprawa maukoeowa na „Parze 
Pomorza“ 


ma wyspe amíimisisie 


„Dar |i lądowe w czasie postojów statku na wys- 


pach Kanaryjskich, wyspach Zielonego 
Przylądka, w Pernambuco, w Brazylji, na 
Antylach oraz w drodze powrotnej na 
Azorach. Materjały te wzbogacą zbiory 
Państwowego Muzeum Zoologicznego oraz 
staną się podstawą do szeregu prac nauko- 
wych, — które Muzeum m. .n, prowadz. od 
dziesiątków lat — nad fauną amerykań- 
ską, kontynuując tradycję znanych podró- 
żników polskich, Warszewicza, Jelskiego, 
Sztolcmana, Chrostowskiego i innych. 

Materjał z wysp Antylskich będzie sta- 
now.ł specjalnie cenne uzupełnienie w tej 
dziedzinie, gdyż z tamtych okolic Muzeum 
dotąd materjałów nie posiadało. 


Whkiliadg 
aszczędnościowe w PKO. 


w miesiacu wrześmiis 1951 

Miesiąc wrzesień br. przynosi PKO. dah 
szy wzrost zarówno kapitału oszczędności 
wego, jak i liczby oszozędzających. 

W ciągu miesiąca września br. wkłady osz 
czędnościowe w PKO wzrosły o dalsze 3 i pół 
miljona zł. i osiągnęły na konice miesiąca 
sprawozdawczego stan zł. 259.829.705, łącznie 
zaś z wkładami pochodzącemi z waloryzacji 
— ogólną sumę 292.294.756 zł. 

Przyrost liczby oszczędzających w. PKO. 
wyraził się w ciągu miesiąca września cyfrą 
17 tysięcy nowych książeczek oszczędnościo: 
wych. Ogólna liczba czynnych książeczek 07 
szozędnościowych PKO wyniosła na koniec 
miesiąca wrzęśnia br. 681.445, zaś łącznie 2 
książeczkami pochodzącemi z waloryzacji — 
722.29] książeczek. 


15-siłea pierwsza w Liaziarisr 
Z 4 raidu awiometela 

W ub. piątek ma lotnisku w Lidzbarku ja 

ko pierwsza załoga 4 Raidu Awionętek wy: 


Drwal mając kolejny numer 13:ty. Załoga 
„Idestki” otrzymała ufundowany przęz LOPP 
piękny upominek osobny dla pilota i obser- 
watora. Prócz tego miasto Lidzbark zaofia: 
rowało lotnikom letnie mieszkanie na lipiec 
i sierpień roku 1932 z pełnym utrzymaniem 
w pięknej willi.” 


$ępelneo 7 

— Ile zarobków na bezrobotnych. W 
dniu 26 września odbyło się drugie zebranie 
w sprawie niesienia pomocy bezrobotnym, w 
którym brały udział stery urzędnicze jak i 
wolne zawody. Postanowiono opodatkować 
się na cele niesienia pomocy bezrobotnym w 
wysokości 1 proc. miesięcznych poborów. 

— Zebranie rodzicielskie, W dniu 27 bm 
odbyło się w gmachu b. szkoły Wydziałowej 
zebranie rodzicielskie zwołane z inicjatywy 
p. rektora Kalinowskiego celem utworzenia 
towarzystwa przyjaciół szkoły powszechnej. 
Na zebraniu wybrano Komitet, który zajmu: 
je się wypracowaniem statutu itd. a następnie 
zwoła ponownie zebranie rodzicielskie, któ- 
remu złoży sprawozdanie z prac przygoto” 
wawczych. j 


wiecie zorganizowano w dalszym ciągu nastę: 
pujące nowe koła B. B. W. R. 

W skład prezydjaum w Komierowie wcho« 
dzą: Czerwiński Bolesław — Prezes, Siudzif: 
ski Zdzisław —- Wiceprezes, Broda Jan — 
sekretarz, Nowakowski Stefan — skarbnik, 

W. skład prezydjum w Dębinach wchodzą: 
Jach Teofil — prezes, Słupikowski Stanisław 
wiceprezes, Szukaj Jan — sekretarz, Chylewe 
ski Franciszek — skarbnik. 

W skład prezydjum w Obodowie wcho« 
dzą: Porożyński Leon —- Prezes, Kreft Leon 
Wiceprezes, Kałduński Mikołaj — sekretarz, 
Pasterski Władysław — skarbnik. 

W skład przeydjum w Niechorzu woho- 
dzą: Winowiecki Franciszek — Prezes, New 
mann Ludwik — sekretarz, Klóska Grzegorz 
skarbnik. 

— W polskie ręce. Gospodarstwo 52amor: 
gowe, należące do gospodarza Herberta Kilat- 
ta w Radońsku wykupione zostało za stara: 
niem miejscowego sekretarjatu P. T. R. przez 
p. Martę 'Theusową z Kloni. Nowonabyw» 
czyni „Szczęść Boże”, 

P. T. jest córką p. Sakwińskiego z Siko- 


Niemca w Szynwałdzie. 

— Strzelec w Małej Cerkwicy. W dnin 
20:tego bm. odbyło się w oberży p. Bartos 
na w Małej Cerkwicy zebranie organizacyj: 
ne Związku Strzeleckiego na którym zorgas 
nizowano miejscowy oddział Związku Strze” 
leckiego i obrano Zarząd. Do Związku zapie 
sało się 16 członków. i 

Za kradzież do więzienia. Niejaki Stasiak,! 
prócz zawodu domokrążcy, uprawiał także pro- 
ceder złodziejski. Specjalnością jego było wła-| 
mywanie się do stodół i kradzież zboża, W dniu 
29 września odpowiadał on przed sądem w Choj” 
nicach za trzy kradzieże z włamaniem w O- 
strówku. Podczas gdy się przyznał przed poli) 
cją, to przed sądem zaprzeczał, co jednak nie 
odniosło skutku i p. Stasiak powędrował na 5 
miesięcy do więzienia. i 

Z nędzy. Niejaki Stanisław Rogiński sfal- 
szował podpis na wekslu, za który nabył towary 
za około 400 zł. Do winy przed sądem przyznał: 
się, tłumacząc postępek swój krytycznem poło- 
żeniem, mająe bowiem rodzinę składającą. się z 
7 osób nie mógł jej wyżywić. Sąd skazał Rogiń- 
skiego na 14 dni więzienia, a wykonanie katy 


lądowali pilot Józef Żuromski i obserwator% " 


— Ruch organizacyjny B. B. W, R. w po: e] | 


A + 
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22 


rza, którego także pierwsza córka wykupiła * 


zawiesił warunkowo na przeciąg jednego roku. ` 
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wtorek BYDGOSZCZ 


Kalendarzyk rzym.-kat. 


naźoziernik Poniedziałek Placydy 
LJ Wtorek Brunona i] 

— Dyżur nocny aptek: do 11 października 
włącznie: Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 
39, tel, 385; Apteka przy Placu Teatralnym, 
ul. Marszałka Focha 43, tel. 1962. 

— Muzeum Miejskie otwarte codziennie od 
10 do 16. W niedzielę i święta od 11 do 14. 
Obecnie w Muzeum oprócz wystaw zwykłych 
kolekcja obrazów śp. Leokadji Łempickiej. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Bogusław Samborski w Teatrze Miejskim. 
W poniedziałek, 5 października gościć bę- 

dziemy jednego z najwybitniejszych współcze- 
snych artystów, filara Teatru Polskiego w War- 
szawie, króla ekranu polskiego Bogusława 
Samborskiego, który na czele własnego zespo- 
łu wystąpi w 3-aktowej komedji Lajos Larjo 
p. t: „Prawda czy kłamstwo“, Utalentowany 
ten artysta znany publiczności z szeregu wiel- 
kich postaci odtwarzanych w kinie, jest praw- 
dziwą ozdobą sceny polskiej. Jego przykuwa- 
jące kreacje, dają mu rozgłos nietylko w Polsce 
ale i zagranicą. Potężny jego talent o szerokiej 
skali, daje mu możność poprostu przeistaczania 
się w stwarzanych postaciach. Ciekawy to ro- 
dzaj, w którym indywidualność artystyczna od- 
grywa wielką role. Kasa zamawiań już sprze- 
daje bilety na to wielce interesujące widowi- 
sko. ` 


REPERTUAR KIN: 

Nowości: wprowadziło na ekran potężne 
dzieło p.t. „Cain* W roli czołowej Thomy 
Bourdelle i Roma Tahe. Nadprogram — aktual- 
ności, 

Kristał: Dramat erotyczny z życia młodzie- 
ży p. t. „Nasza jest noc, W rolach głównych 
Henry Roussey. i Marie Bell. 

Marysieńka: wyświetla podwójny program. 
„Pięknej Heleny prywatne życie' z Marją Cor- 
da i Lewisem Stone. Harry Peel w filmie „Lu- 
dzie bez oblicza”. 

Corso: wyświetla sensacyjny film w dwóch 
serjach „Bohater chińskiej dzielnicy” z Eddie 
Pollo w roli tytułowej. 

Oko: „Bezbronne dziewczę” w rolach głó- 
wnych Evelina Holt i Liwia Pawaneli. Na sce- 
nie rewia. 


Z miasta 


— Kurs Wychowania Fizycznego. Otwar- 
sie 3-miesięcznego kursu wych. fiz. urządzo- 
nego staraniem Miejskiego Komitetu W. F. 
i P, W. odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 
bm.-o godz. 18,30 w gimnazjum Kopernika przy 
Placu Kochanowskiego. Obecność wszystkich 
zgłoszonych na kure pań i panów obowiązko- 
wa. 

— Five o clock w „Europie“. Jutro, we 
wtorek, o godz. 17-ej odbędzie się w sali ka- 


Wieczory teatralne 


z 66 
„Kiewierna 
Komedja w 3 aktach Roberta Bracco. 
Występ gościnny Mieczysławy Ówiklińskiej. 


Na temat zdrady małżeńskiej polały się już 
tak obfite strngi atramentu i tak szerokiem ko- 
rytem, iż doprawdy nie bylejakiego trzeba umy- 
słu, by w tej „materji'* na oryginalne zdobył 
się nastawienie, nowe odkrywał odmiany. Nie 
pokusił się o nie i Robert Bracco, pisarz lekki, 
powierzehowny o pokroju popularnym, nie za- 
przątywujący mózgownie bliźnich i swojej głęb- 
szą introspekcją, ze słusznego skądinąd wycho- 
dząc założenia, iż nie tak nie odstręcza ludzi 
o3 teatru, jak przymus myślenia. To też ule- 
piwszy z papieru trzy blade, szablonowe kukły, 
każe im niezbyt madre wyczyniać facecje, „ukła- 
lać się'* w trójkąt małżeński bez krzty esprit, 
dowcipu, zgoła bezwładnie, niepotrzebnie, bez 
budzenia „uśpionych instynktów''. Gdyby hra- 
binę Klarę męczyła nienkojona tęsknota zmy- 
słów, spalające do ena pożądanie wrażeń no- 
wych silnych. niechybnieby zdradziła prawowi- 
tego swego małżonka o pienadzwyczajnym zresz- 
tą ciężarze gatunkowym, który siłą kilkuletnie- 
go współżycia mógł w oczach kobiety sensyty- 
wnej, rozporządzającej przytem masą wolnego 
czasu zlekka spowszednieć. Kocha hrabiego 
przywiązaniem, jej wierność jest least not least 
— wadą organizmu. Gdyby była inną, mniej 
spokojne miała nerwy znalazłaby napewno Ca- 
sanovę, o którego w sferach arystokratyczno- 
towarzyskich nietrudno i nie wdawałaby się v 
pół zidjociałym kabotynem, tuzinkowym bawi 
damkiem. Jeżeli go odwiedza w mieszkaniu ka- 
walerskiem, to waży się na ten krok raczej z ci 
kawości kobiecej, bez chęci kosztowania zaka- 

'» owocu, na zimno, najzupełniej sans ses, 
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Kurs doksziałcający 
dia asystentów kolcjow. 
Związek Urzędników Kolejowych w trosce 
o młodszą generację kolejową, przystąpił za 
zgodą Dyr. Okr. Kolei Państw. w Gdańsku do 


utworzenia kursu dokształcającego dla asyster 
tów. ; 3 


. Skiadđdaicie ofiary 
na sśłodniących braci i biedne dzieci 


Klęska bezrobocia, wywołana ogól: żenie zaoszczędzonych w ten sposób | 
nym kryzysem, dotknęła szczesólniej | pieniędzy do Komunalnej Kasy O+ 
większe ośrodki przemysłowe, do któ: | szczędności na miasto na rachunek 
rych zalicza się nasze miasto. niesienia pomocy bezrobotnym. 

Liczba zarejestrowanych bezrobot fni w pomoc Waszą, zanosimy i A AET 
nych osiągnęła cyfrę 4.500 osób, z któ | gorący apel: Gaca, który w krótkiem przemówieniu okres 
rych tylko 650 pobiera zasiłki. Przy - | e radajcie ofi > „ | SE} cel kursu, zaznaczając, że kurs daje może 
puszczalnie jest ich około 6000. Wraz Składajcie ofiary na głodujących braci | ność gruntownego zapoznania się z obowiąz» 
z=członkami-ich' rodzin bęzmała szós i biedne dzieci. kami codziennej pracy zawodowej, a temsa- 
sta część mieszkańców naszego miasta Niechaj hojne ofiary Wasze bedą | mem nłatwia złożenie egzaminu fachowego, na 
pozostanie bez środków do eszysten: | in dowodem, że współczujecie z nie: podstawie którego kandydaci" będą mieli mož- 
cji. mi, że los ich bardzo Wam leży na|rość osiagnięcia etatu, względnie awansu. | 
Za wskazaniem Rządu i Episkopa- | Sercu, a kierując się miłosierdziem Należy podkreślić, że współpraca w charak 
tu zwracamy się do Was Obywatele | Chrześcijańskiem. spełniacie akt bra: |terze wykładowców wybitnych fachowców z 
z gorącą prośbą, abyście zbiorowym terskiego współczucia i miłości. dziedziny kolejnictwa i organizacji służby pp 
wysiłkiem pomogli nam nieść pomoc| Ofiary w gotówce prosimy składać | Maerca — kierownika działu, Buczyłły — koń: 
głodującym braciom. Bez Waszej | w Komunalnej Kasie Oszczędności na |trolera ruchu, Grześka — kontrolera przewo" 
pomocy cała akcja Rządu i Samorza: | konto „Ofiar na bezrobotnych“. zów, Grzelli — instruktora ruchu, Faleńczyka 
du będzie niewystarczająca. Jestem) Ofiary w naturaliach do magazy- i innych daje pełną gwarancję, że wykłady 
pewni. że Wasza wypróbowana ofiar- nów Kuchni Ludowej. staną na właściwym poziomie i uczestnikom 
Obvwatele! Ratujmy głodujące rze kursu dokształcającego przysporzą dużo ko: 


ność i tym razem nas nie zawiedzie. su, 
Prosimy wszystkie urzędy tak pań |S7e naszych współbraci i setki ciersq "79. 


stwowęe jak i samorządowe, stowarzyź płace] dziatwy. RTC DOE TEE EO E E EEE EERE OOE 

szenia i zwiazki, o dobrowolne opoz | Komitet Obywatelski dla niesienia 

datkowanie się na rzecz bezrobot: | pomocy bezrobotnym i walki z bez: 

nych. robociem na miasto Bydgoszcz. 
Prosimy osoby i towarzystwa mas Przewodniczący: 

jące zamiar urządzać zabawy tanecz= (—) Thommee, 

ne, o zaniechanie zabaw tych, i o zło- Gen. i Dzca 15 Dyw. Piechoty. 


Otwarcia kursu dokonał prezes okręgu p. 


Moto perpetuo. Pelna finezji i wyrazu gra 
prof, Berśmanna  zabłyśnie niewątpliwie w 
szeregu wspomnianych utworów w całej pełni. 
Sprzedaż biletów w Księgarni i Składzie Nut 
Jana Idzikowskiego, Gdańska 23.  Fortepjan 
koncertowy Bliithnera 7 f-y B. Sommerfeld. 

— Lekcje na dwumiesięcznym kursie espe- 
ranta metodą ks Cze odbywać się będą na 
życzenie wszystkich uczestników w poniedział- 
ki i środy od godz. 630 do 830 w Państwo 
wem Gimnazjum Klaeycznem nn ANG 

— Kradzież wieszonkowa. Józef Sobczak 
kupiec. zam. przy ul. Piotra Skargi 11, zgłosił 
kradzież 40 zł, gotówki z portłelu w mieszka 
piu przy ulicy Kujawskiej przez nieznaną oso- 
be: . : 


Bi 


dzieci ofrzumiają zadarmo 


obiady 


Apel do Czytelników „Dnia oł 3. p. Kosmowska, właśc. „Esplanaz 
przyjęcie na obiady biednych dzieci, dy“, uł. Gdańska — godz. 16—17 
odniósł spodziewany Skutek. Do Re- — 1 obiad. 
dakcji napływać już zaczęły zgłosze:| 4. p. Krawczykowa, ul. Długa 22 — 
nia i w najbliższych dniach szereg godz. 15—-16 — 1 obiad. 
dzieci, których rodzice wykarmić nie p. dr. Szymanowska, ul. Gdańska 
mogą, otrzyma ciepłą i pożywną stra: nr. 5 — w południe — 1 obiad. Ruch iowarzzystw 
wę z rak litościwych obywateli nasze: | 6. p. Kucharska, ul. Długa 52 — śniae — Tow. Śpiewu „Lutnia Nadzwyczajne 
go miasta. danie godz. 8, obiad godz. I —| Walne Zebranie odbędzie się w dniu 6 bm. o 

W pierwszym dniu naszej akcji. 2 obiady. godz. 20-tej w lokalu Towarzystwa, ul. Jan» 
następujący ofiarodawcy pospieszyli | 7. p. dyr. Raczkowska, ulica Nowo: | Kazimierza 5. Zebranie Zarządu dnia 5 bm 
z gotowością wydawania dzieciom dworska (Szkoła Roln.) — w poz] o godz. 20-tej. Z powodu bardzo ważnych 
obiadów: łudnie — 1 obiad. spraw obecność wszystkich członków konie: 

1. p. dr. Dobrowolska, ul. Jagielloń: | 8. p. Ruxowa. ul. Poznańska 1 —| czne 
ska 67:68, godz. 13,30 — 1 obiad. godz. 13 — 1 obiad. — Kolejowa Grupa Zw. +b. Uczestników 


2. Bar „Ul“, ul. Gdańska 15 — godz. Razem 2 Śniadania i 10 obiadów. | Powstań Narodowych Rz. P. Zebranie plenar- 
13—15 — 2 obiady. ne odbędzie się we wtorek 6 bm. o godz. 


19-ej v lokalu K. P W. ul. źygmunta Augu: 
TWO WGRA DT T ut: NAŃSTÓŃ Paz: TM = | sta 20. Zebranie Zarządu, Komisji Weryfika- 
jak zwykle 


cyjnej, plutonowych i drużynowych o godz 
skiego Białego Krzyża. Wstęp 50 gr. Wszyst- į dycjach naszego mistrza, program zawiera prze- | 18-ej. Zarząd. 

kich członków i sympatyków F. B. K. uprasza | piękną fantazję organową Mozarta  przer. — Organizacja Przysposobienia Kobiet do 
się o przybycie. Zarząd. Fischera, potężną Sonatę h-moll Chopina, peł- | Obrony Kraju przypomina, że dziś, w ponie- 
— VII, Koncert — Recital Prof, Emila Berg- : poiotu „Zaproszenie do tańca“ Webera w | działek o godz. 18-tej w sali Świetlicy Koła 


Gne 


ut 


wiarni „Europa” Five o clock na rzecz Pol- , wieczorem, Rewelacyjny, w au- 


manna, znanego i cenionego w naszem mieście | opr. Tausiga, oraz utwory Liapunowa, Dzwony | przy ul. Jagieliońskiei 15 (bud. centr.) odbę- 
pianisty i pedagoga odbędzie się w nadcho- | Skrjabina, Prelude D-dur, Areńskiego Caprice, 
dzący wtorek, 6 bm. w auli Gimnazjum Ko- | Bertelina Balladę, 
pernika, przy Pl. Kochanowskiego o godz, 8-ej | z „Oniegina”* opr 


dzie się Zebranie Informacyjne. Obecność 
Fantazję, | wszystkich członkiń konieczna, dla gości i sym- 
Mac-Dowell a | patyków wstęp wolny. 


Czajkowskiego 
Pabsta, 


i 


Majsier ż czeladmei is 
Komedja w 2 aktach Józefa Korzeniowskiego 
Występ M. Ćwiklińskiej. 


szewcowa, prędka, sakutna, pyskata i po mor: 
dzie „zamiłowanie'* waląca, a jednak człowiek 
całą gębą. Córki za opoja nie wydała, mimo, iź 
tysiączkami łechtał, choćby miała o kiju żebra 
czym dorobek całego swego znojnego życia opu 
ścić. Alboż taka szewcówna szczera, prosta © 
niewysłowionym wdzięku nieukarminowanego i 
nierozdancingowego wdzięku. Nie marzy jej się 
królewicz z bajki, nie wpajano w nią niezdro- 
wych ambicyj, nie podsycano apetytu „na cob 
lepszego“. Kocha swego Kaspra bez reszty i 
napewno stanie się zdrową kontynuatorką zdro- 
wego plemienia szewskiego. Albo wreszcie ów 
szewczyna Kasper, który szłachetnością serca I 
subtelnością uczuć obdarzyćby mógł legjon dzi 
siejszych młodzieńców. Skromny, cichy, przy 
tem ascetyczny wprost abnegat. Światem dlań 
to Basia, a wszystko inne bez znaczenia. Na: 
wet zbytnie wyidealizowanie Kaspra jak i jego 
z lekka „książkowe'* zwierzenia nie rażą. Są 
w tonie, tehnie z nieh poezja, przysłuchuje się 
im jak opowiastce dla dobrych grzecznych dzie- 
ci. Naiwność struktury i postaci komedji Ko 
rzeniowskiego ma w sobie coś z archaicznega 
prymitywn i prostoty, dlatego też działa jah 
ożywcza oaza, jak pieśń dawno zapomniana. 


dla udowodnienia zarozumiałemu dandysowi, iż 
jest silniejszą odeń, że oprze mu się z łatwością, 
nie wzbogaci kolekcji pożartych przez dudka 
serc. Szanse walki wielce nierówne, wynik 
„spotkania'* zgóry przesądzony. Więc pocóż 
prowokuje je Bracco? Kogóż — do licha — 
obchodzi ekskursja „boczna'* hrabiny Klary, — 
chyba jedynego autora, któremu posłużyła za 
odskocznię do affirmacji hrabiowskiej miłości 
małżeńskiej, jakżeż jednak w tych warunkach 
nieprzekonywującej. Naiwna ta komedja o nie- 
wiernej wiernej, przeplatana jest — acz skąpo 
— kilku świetnemi uwagami o samczym masku- 
finiźmie, jednak nie równoważą one nieciekawej 
koncepcji i nieciekawego jej przeprowadzenia. 


W tenże piątek premjerowy ujrzeliśmy dwu- 
aktową komedję Józefa Korzeniowskiego p. t. 
„Majster i Czeladnik''. Eksperyment aplikowa- 
nia widzom „naraz** dwóch tak djametralnie 
charakterem, Środowiskiem i czasem odmien- 
nych utworów scenicznych nazwałbym szezę- 
śliwym, daje bowiem nieprofesjonistom możność 
bezpośredniego zapoznania się drogą „świeżego * 
porównania z odrębnością stylu literackiego i 
odtwórczego. 

Trudno dziś w dobie skrajnej komplikacji 
bytu, zmsterjalizowania Świata w dobie rekot- 
dującej cyfrowo nędzy, coraz silniej zarysowiu- 
jącej się rewizji zdawałoby się niewzruszalnych 
dotąd tradycyj, wierzeń i pojęć, w dobie gubi3- 
nia się w manoweack nowo wykłuwających się 
zagadnień społecznych, politycznych i fiterac- 
kich — nie popaść w sentyment na widok pro- 
stolinijnych ludzi Korzeniowskiego, nie west- 
chnąć skrycie i nie uronić łezki nad utraconym 
rajem owych dobrych, dawnych, spokojnych i 
niezróżniczkowanych czasów, kiedy to anno do- 
mini tysiącosiemsetpięćdziesiątym i którymś 
i ludziska byli lepsi i bieda nie tak straszna, 
kiedy to nieba litowały się jeszcze nad niedolą 
parjasów i nędzarzy, zsyłując im aniołów stró- 
żów w postaci legendarnych wujaszków i lekto- 
myślnych ejsów, czujących u schyłku życia po- 
trzebę dostąpienia ekspjacji za grzeszki młodo- 
ści pokuta gotówkową. Przypatruje się im człek 
z rzewnością w seret jak wydobvtym gdzieś z 
zakamarków barokowej komody  pożółkłym | ba czegoś więcej niż samej techniki nie wić: 
konterfektom pieczołowicie utrafionych praba- | dzieć jak wysoko postawionej. Brawom nie 
bek i dostojnych pradziadów. Kochani. złowi, | było końca. Dyr. Stoma jako Szarueki prze 
poezciwi a przedewszystkiem charaktery pelno | pyszny! P. Gosławska ma dużo uroku i wdzię- 
wartościowe, karmazyni serca, jańniepaństwo i ku. P. Tatarkiewicz jako Kasper bardzo dobry! 
l nobili gente, acz w ląchmany odziane jake to I reszta zespołu zasłużyła na pełne uznanie. 


Anemiezne tworzywo Bracca okrasiła rumień- 
cem życia p. Mieczysława Ćwiklińska, wype?- 
niając sobą całkowicie ramy komedji i czynią 
ja wirtuozowstwem swej gry nawet znośną. — 
Wspaniała ta artystka w roli hr. Klary była 
w każdym ruchu i geście wielką damą z praw- 
dziwego ,„salonowego'* zdarzenia, Kwestje naj- 
zupełniej błahe w ustach naszego gościa nabiera 
ły wagi zgoła „akademiekiej'*, Nadzwyczajna 
umiejętność prowadzenia djalogu szła w parze 
z ujmującą prostotą w doborze środków eks- 
presyjnych, zadziwiającą swobodą, pełnym szla 
chectwa umiarem. Scenę konsternacji w akcie 
drugim, powodowaną niespodziewanem zjawie- 
niem się męża w mieszkaniu niefortunnego „ko- 
chanka'* zagrała prześlicznie z iście arystokra- 
tyczną powściągliwością. P. Ówiklińska posiada 
dar bezwzględnego przykuwania do siebie uwa | 
gi widza — i na to niema rady. Obaj jej part: 
nerzy p. Dytrych (hr. Sylwio) i p. Wilamowski 
(Riccardi) wywiązali się ze swych zadań staran- | 
nie. P. Wilamowski z początku nieco sztywa., 
w akcie drugim rozkrochmalit się, zdradzają: I 


„Majstra i ezeladnika'* zespół nasz zdopin- 
gowany Mieczysławą Ćwiklińską odegrał com 
amore. Świklińska cudowna. Jej Szarucka byłą 
majstersztykiem kunsztu aktorskiego. Jakiż ka» 
pitalny stworzyła typ. I co za niebywała roz: 
piętość skali odtwórczej. Przodzierżgnąć się 
z hrabiny w tak autentyczny babsztyl i to w 
ciągu kilkunastu zaledwie minut! — na to trze: 


lanvch na nieszablonowega amanta. 
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24 Loterii 
Losy I. kil. Baństwowcj 
już moża nabyć 7/ za 10 zł., 1/3 20zł, 1/, 40 zl: 
w kolekturze 6215 


| Pawia Bilierta 


Toruń, Rynck Nowomicjskaż 


i Chełmno 

` — Organizacyjne zebranie powiatowego 
komitetu niesienia pomocy bezrobotnym. — 
W piątek dnia 2 bm. w obecności około 100 
przedstawicieli wszelkich ugrupowań społecz 
nych zagaił p. starosta Ossowski zebranie 
pow. komitetu pomocy bezrobotnym, poczem 
wybrano na marszałka zębrania ke. dziekana 
Latosa, zastępcą mec. Szymańskiego. Referat 


na tem, bezrobocia ze specjalnem uwzględnie | 


niem sprawy tej na Pomorzu wygłosił p. sta 
rosta Ossowski podkreślając konieczność ue 
działu w akcji niesienia pomocy bezrobot: 
nym całego społeczeństwa. 

Na temat referatu wywiązała się ożywio* 
na dyskusja w której zabierali głos pp. dr. 
Frankiewicz, ks. dziek. Latos, mec. Szymańs 
ski, ks. Lipski, ks. Promiński, pułkownik Koc 


Podczas naszego 


godnia - zaopatrzenia - Się 


trzewiki ze sierści wielbładziej 


mamy materjał wierzchni z mo- 
cną kapką i niskim napiętkiem 


Ten sam 


Golub 


— Konferencja rejonowa. Dnia 1 bm. od: 
była się konferencja nauczycieli rejonu go 
lubskiego, pod przewodnictwem kier. szkoły 
p. Górskiego. Na konferencji tej ułożono . 
program pracy na cały rok szkolny. 

Do nowej pracy przystąpiono z enetrgją 
i dużym zapałem, dowodem tego jest zgło 
szenie się prawie wszystkich naucz. do wy: 
głaszania referatów i prowadzenia wzenos . 
wych lękcyj. Pod koniec zebrania przewod: 
niczący p. Górski zwrócił się do zebranych 
z gorącym apelem, ażeby zechcieli przyjść 2 
pomocą (przed kilku dniami zawiązanemu) 
komitetowi szkolnemu dla dożywiania dzieci 
W odpowiedzi na apel przewodniczącego 
naucz. p. Jędryczka z Poćwiardowa urządził 
wśród grona konf, zbiórkę na powyższy cel 
która przyniosła 16 zł. W imieniu biednej 
dziatwy — Bóg zapłać! 

— Dożywianię dzieci szkolnych. W dniu 
28 września br. odbyła się w miejscowej 
szkole powsz. konferencja Rady Pedagogicz 
nej pod kierownictwem p. Górskiego, kier. 
szkoły, na której obok szeregu spraw zwią! 
zanych z wewnętrznem życiem szkoły omós 
wiono sprawę dotyczącą doraźnej pomocy 
dla najbiedniejszej dziatwy szkolnej. Człon? 


Chmurzyński, Wardziński, Kaczorowski, inż z klamrą kowie R. P. postanowili okazać tę pomoc w 
Dziedziuł, burm. Hądzlik i inni. dla panów tylko 3,95 formie dożywiania przez udzielanie dzięciom 
Po uzgodnieniu kierunku pracy wybrano dla pań „,.... 2,95 j drugiego śniadania w czasie najdłuższej przer 


pow. komitet niesienia pomocy bezrobotnym 
w następującym składzie: 
Prezydjum: pp. starosta Ossowski — prze 


Pończochy 


wy. Potrzebne fundusze na powyższy cel — 
Rada Pedagog. zamierza zdobyć drogą dobro 
wolnych składek wśród miejsoowego spole- 


wodniczący; ks. Latos z Sarnowa, pułk. Koc, w znanej dobrej czeństwa. Wykonanie powyższych uchwał R. - 
Ślaski z Trzebcza, ks. Bączkowski, adw. Szys jałości jeszcze taniej! | P. powierzono wybranej komisji w skład któ i 
meański, pulk. Kunz, insp. Wyrembelski, dyr. rej weszli pp. Gąskówna, Rollinger i Wink: ) 
Franke z Unisławia. ler. Równocześnie postanowiono poprosić © sb 


| 

H 

| 

| Biura Prezydjum: pp. ref. Skąpski, dyr. Mo współpracę w tej akcji panie: mecenasową i 

| czyński, maj. Klein, Mikuła, Drapczyński. Połtowiczową, T. Jordanową i dr. Kordylewe 4 

| Komisja rewizyjna: ks. prob. Promiński, ską. 

| Donarski, Górecki, Łepakowski. ; — Reorganizacja Komitetu PW i WF. — = 

| Sekcja dochodowa: pp. Mueller z Linów: $ Na polecenie starosty wąbrzeskiego p. Suche, 

| ca, Szczepański, inż. Dziedziul, dyr. Jesz:| Jedyna sprzedaż „ika“ Danziger Schul — A. G., Lamggasse Z3. | 050 odbylo się dnia 30 września br. w I 
kę, Patuła z Kiełpia, Spitzer z Zegartowic | gean: z — AA = e DDB LI AA Magistracie reorganizacyjne zebranie komi» M 
Jan Frąckowski, Kurowski, Strehlau, Hoff- tetu PW. i WF. Zebraniu przewodniczył zast a 


mann z Bajerza, Blażejewicz i rekt. Żelazny 

Sekcja rozdzielcza: Przeor OO, Palloty: 
nów, Chmurzyński, burm. Hądzlik, dyr. Ku: 
bicki, dr. Drążkowski, pułk. Koczorowski, 
Haertlowa z Lipienek, Jasińska, prof. Woż: 
niak, Buczkowski z Lisewa, Goers, Dziedziu 
lowa, dr. Frankiewiczowa, Grajkowski, War: 
dziński, Kaczmarkowski, Efta Juljan. 

Poczem odbyło się posiedzenie komitetu, 
na którem ustałono program i plan pracy, 
formę opodatkowania wszystkich klas społe 
cznych w mięście i powiecie. 


=- Chelmińska Grupa Zw. b. Uczestników 


Powstań Narodowych podjęła akcję zebra: |. 


nia fundyszu na zakupienię sobie sztandaru. 
Doceniając zasługi b. Powstańców, którzy 
pierwsi stanęli do walki — niżej wymienieni 
utworzyli Komitet Obywatelski, który chce 
przyjść Związkowi z pomocą. Do komitetu 
raczyli przystąpić pp.: Starosta Powiatowy, 
przewodniczący; Zawacki, burmistrz; dr. 
Drążkowski, przew. Rady Miejskiej; Jan Śla: 
ski, prezęs Tow. PTR. w Trzebczu; Teofil 
Muelier z Linówca, prezes Zw. Ziemian w 
Linówcu; J. Haertlowa z Lipienka, prez. Zw. 
Ziemianek w Lipienku; Wyrembelski, insp. 
Szkolny; Dr. Frankiewicz, dyr. gimn. męsk. 
dr. Redigęr, dyr. gimn. żeńsk.; Kunz pułk. i 
dow. korpusu kadetów; Mueller płk. dow. 8 
p. Strzelców konnych ks. prob. Bączkowski, 
ks. dziekan Latos ze Sarnowa; pani Zawacka 


— Zebranie Zw. b. Uczestników Powstań 
'Narodowych R. P. Grupa Chelmno, odbędzie 
się dnia 6 bm. (wtorek) w lokalu p. Gołe: 
biewskiego przy ul. Marsz. Focha. Początek 
zebrania o godz. 20. 


— Związek Inwalidów Wojennych koło 
Chełmno. Zebranie mies. odbędzie się w pią 
tek 9 października br. o godz. 7,30 wiecz. w 
lokalu p. Gołębiewskiego — Marsz. Focha. 

— Zebranie Związku bezrob. Pracowni: 


ków Umysłowych odbędzie się w poniedzia: 


tek 5 bm. w Dworze Chełmińskim. 
S ZERZOEZZA 


„kiwwbuś" — przyjaciel Balaljonu 
Morskiego 


Dobrze mu w Polsce i mie myśli o cieplych krajach 


— Co to jest Kubuś? 

— Przedewszystkiem nie żadne „co”, tylko 
„kto“. Jest to stworzenie z rodziny ptaków 
brodzących, pospolicie bocianem zwane. Na» 
zywa się „Kubuś“, jest wychowankiem i przys 
jacielem Bataljonu Morskiego. W Gródku 
Jagiellońskim, dawniejszem miejscu pobytu Ba: 
taljonu, był bardzo popularną „osobistością“ 
powszechnie lubianą. 

Skąd Kubuś wziął się w Bataljonie? 

Historja bardzo ciekawa i wszyscy powin- 
ni ją poznać, 

W maju 1930 roku, gdy dzisiejszy Bataljon 
Morski odbywał ćwiczenia w obozie zwanym 
Czerwony Bór, pewnego pięknego dnia we wsi 
Krajewo Borowe w jednym z gniazd bocianich 
doszło do awantury, w rezultacie której matka 
bocianica wyrzuciła brutalnie na ziemię dwóch 
synów. Jeden z nich zginął śmiercią tragiczną, 
drugi, chóć mocno poturbowany, okazywał 
wielką chęć i ochotę do życia. 

Ofiara niesnasek rodzinnych została przy: 
garnięta z całą pieczołowitością, na jaką serce 
żołnierza zdobyć się może, przez strzelców II 
kompanii. 

Leczono, karmiono, chuchano na benjamin: 
ka i pieszczono go. Po manewrach wraz z woj 
skiem pojechał transportem kolejowym do 
Gródka. 

Kubuś, gdyż takie mu dano imie, przygar: 
rięty przez wojsko i wychowany w koszarach, 
nietylko czuł do swoich dobroczyńców wielką 


wdzięczność, ale nadto stał się .duszą i ciałem 


żołnierzem. 


Gdy nadeszła zima, ani myślał o odlocie w 
Nie krępowany niczem, wybrał 
sobie jako kwaterę... umywalnię żołnierską, ja: 
W lecie 
karmiony przez fryzjera bataljonowego żabka: 
mi — w zimie nie pogardził nawet bigosem 


ciepłe kraje. 


ko, że było tam ciepło i wilgotno. 


ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości. 


mieszkały w Bolszewie, powiecie Morskim, syn ro- 


z , z 3 E 5 smi TEE 2 EE 
że, 1) Józef Feliks Steffanowski, ślusarz, kawaler, za- ODOCGOBDOGONOGOCE 
[a] i 


botnika Michała Steffanowskiego i jego żony Franci- 
szki z domu Klinkusek oboje zamieszkałych w Bolsze- 
wie powiecie Morskim; 2) panna Anna Szymerowska 
przy ulicy 
O. O. Reformatów 14, córka robotnika Wiktora Szy- 
merowskiego i jego żony Juljanny z domu Mroch, obo- 


'bez zawodu, zamieszkała w Wejherowie 


oog 


ZZ A S E N E 


z kotła, a dziw, że dotychczas nie chorował 
ani razu. 

Bierze udział we wszystkich ‘ćwiczeniach, 
manewrach i uroczystościach, zawsze i wszę: 
dzie owacyjnie witany przez wszystkich czuje, 
że jest atrakcją i nosi się dumnie, godnie rez 
prezentując ród bociani. 

Serdecznym opiekunem i niejako przybrae 
nym ojcem Kubusia jest p. kpt. Borysiewicz, 
do niego bociek lgnie i jemu tylko pozwala na 
poufałości. Jeden za drugiego gotowi w ogień 
skoczyć... 

Charakterystyczne, że Kubusia żywiołowo 
nienawidzą inne bociany — uważają go widocz 
nie za renegata. I jeszcze coś, Kubuś nie lubi 
dzieci, rzuca się na nie z wściekłością i bije, a 
więc twierdzenie, jakoby bociany przynosiły 
dzieci, raz jeszcze znajduje zaprzeczenie... 

Kubuś przywędrował z Bataljonem do Wej- 
herowa w wygodnej klatce. 

Rygor koszarowy nie dotyczy go, jest na 
wyjątkowych prawach — przepustek ani urlos 
pu nie potrzebuje. 

Korzystając ze swobody, wyleciał onegdaj 
zwiedzić miasto i trochę zabłądził, aż go gdzieś 
złapano i oddano do Bataljonu. 

Wczoraj mieliśmy możność zapoznać się 
z Kubusiem — czuje się w Wejherowie wys 
śmienicie, na zimę znów zostaje w Polsce, a na 
ciepłe kraje.. klekocze sobie artystycznie... 

Oburzał się tylko bardzo, że „Gazeta Ka- 
szubska* posądziła go o przynależność do 
„słabszej generacji“, twierdząc, że jest to ja- 
kiś zbłąkany bocian, który nie mógł podążyć 
za odlatującymi ku ciepłemu południowi brać- 
mi, 

Kubuś jest silny, nigdzie za granicę nie wy: 
bierał się, a zbłądzenie w obcem mieście każe 
Gemu się może zdarzyć. 


E 


burmistrza p. T. Jordan, który po zagajeniu 
i przywitaniu zebranych, w krótkich słowach 
wskazał na konieczność zreorganizowania ko 
mitetu. W dyskusji jaka wywiązała się po 
przemówieniu p. T. Jordana padały „tęgie” 
słowa które jednakże w niezbyt pochlebnem 
świetle przedstawiały mówców. Musiało się 
odnieść wrażenie, że nięktórzy z tych pa» 
nów są tak dalece zaślepieni że poza swojem 
ciasnem podwórkiem partyjnem, nic więcej 
dostrzec nie mogą. Ostatęcznie przystąpiono 
do wyboru nowego komitetu w skład które: 
go weszli: pp. Górski, kier. szkoły: nauczye 
ciele: Kaniecki, Kaszubowski i Rollinger, — 
oraz M. Jordan, Ast, A, Golus i jeden czło» 
nek KPW Golub. 


EZR NRA CY NAWE eiia 
Broeśramy radjowe 


Poniedziałek, dn. 5 października 1931 r, 


Warszawa: 11.40 Przegląd prasy kraj. Pat; 
11.58 Sygnał czasu 12,10 Urz. kom. Państw. 
Inst. Met.; 12.10 Muzyka z płyt; 14.45 Muzyka 
z płyt; 15.05 Komunikat gospodarczy; 15.15 
Przegląd komunikacyjny; 15,25 Odczyt z cye 
klu dla nauczycieli; 15.45 Kom. Centr. Biura 
Hydrogr. dla żeglugi i rybaków; 15.50 Muzy: 
ka z płyt; 16.20 Lekcja jęz. francuskiego; 16.40 
Muzyka z płyt; 17.10 „O promieniach nadfioe 
letowych”, wygl. inż. Z. Kacprowski; 17.35 
Muzyka lekka z kaw. „Gastronomji*; 18,50 
Rozmaitości; 19.15 „Skrzynka pocztowa roln.; 
19.30 Muzyka z płyt; 19.54 Pras. Dziennik 
Radj.; 20.00 Feljeton muzyczny; 20.15 Opera 
„Cyganerja* Pucciniego w wyk. artystów O» 
pery warszaw., w przerwie felieton „Kielich 
pienistego falerna"; 22.30 Dodatek do. Dz. 
Radj.; 22.35 Komunikaty; 22.45 Muzyka tan. 
z restaur. „Polonia — Palace", 

i Zagranica. 

Lipsk: 20.00 Koncert symfoniczny. 

Budapeszt: 20.30 Koncert symfoniczny. 

Wiedeń: 20.45 Koncert symfoniczny. 


| Londyn Regional: 21.30 „Tosca“ opera Pu 


cciniego, 


specjalista w chorobach OCZU. USZU 


tardia, nosa 
przyjmuje od godziny 10—12 i 4—5. 


EE CE | n > R! aan. OR: 


Gadańsic Alísriäniischer Graben zii 
l. przy Holzmarkt. 


OL 


j ieszkałych Weih i é ją- SA 3 
je zamieszkałych w Wejherowie, chcą zawrzeć zwią u Kzesftome, i siatkowe do gazet. katalogów 


zek małżeński Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić > Š 
winno w Wejherowie, Bolszewie i w Gazecie Gdań- [R] it p. wykonuje z rysunków i fotografii - - - 


B 
skie jaw gaea aa: EN a Chemigrafia „Onia Somorskiego” 
Wejherowo, dnia 2 października 1231 r. 


Urzędnik Stanu Cywilnego: E Zgloszenia w administracji orui, $zerofka TI 
wW 


| Bj 
(~ Kaczykowski 


W rejestrze handlowym wpisano w dniu 10 wrze 
śnia 1931 przy firmie Toruński Dom Handlowy 1 Ko- 
: misowy Feliks Liśmanowski Toruń. Firma brzmi teraz: 
fa | Hurtownia Towarów Kolonjalnych Feliks Liśmanow 
h ski Toruń. 140 

Sąd Grodzki Toruń. 
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Bodzięłkowamie. 
Za dowody życzliwości i oddanie 
ostatniej przysługi ś. p. emeryt. st. 
asesorowi 
Bźwieęońsisiemu Józefowi 
w szczególności Wielebn. ks. Trze- 
biatowskiemu, kolegom, którzy tak 
gorliwie zajęłi usłaniem do ostatniego 
«snu Zmarłego, Towarzystwu śpiewa- 
czemu „Moniuszko'* oraz orkiestrze 
kolej. z Chylonii składam na tem 
miejscu jaknajserdeczniejsze podzię- 
kowanie. 
Weromiisa Tatarówna 
$epaofry. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 6 października o 11 sprzedawać będę nu spe- 
dytora Sadeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: 
szały, lustra, krzesła, stoły, obrazy, umywalki, nocne 
ałoliki, otomanę, żyrandol, biurko, szałę ogniotrwałą 
do pieniędzy, maszynę do pisania, fortepian, maszynę 
stolarską, piłę taśmową, maszynę do szycia, lampy, 
papiery wartościowe, dywany, gramofon szafkowy, bu- 
et dębowy i wiele różnych innych przedmiotów; o 
ią 12,30 przy 3 Maja kłeraty; o 13 pod Dębową 

órą: maszyny do wyrobu płomb. 1402 
{—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 6 października 1931 o godz. 12 u spedytora 
Sadeckiego sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
gotówkę: maszynę do szycia, fotele, bieliźniarkę, gło- 
wę damską z peruką, aparat elektryczny, cykorję, ocet. 
(--) Chrzanowski, komornik sądowy. 
1403 
Too 6 SZEFEM Z TTE PC O TO WE ZZOZ PDETOPT ETON 
PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 6 października o godz. 12 licytować będę u 
sped. Sadeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: 
łortepian, 3 kanapy, ubranie męskie, 2 nocne stoliki, 
2 chodniczki, 3 szafy, maszynę do szycia, 2 lustra, ze- 
ar ścienny, umywalnię, 2 dywany, wóz, pług, 2 pary 


an z karniszami, płaszcz damski zimowy, nóż do 
rznięcia korków i wiele innych rzeczy. 1405 


(—) Janowski, komornik sądowy. 
W WE YO, 103 NE ORO. ZZA ZEE ZWT EEA 
PRZETARG PRZYMUSOWY | 
Dnia 6 października 1931 r. o godz, 11 przed po- 
łudniem sprzedawać będę u spedytora Sadeckiego za 
gotówkę: maszynę do szycia, kilim, urządzenie po- 
koju stołowego, kanapę, biurko z regałem, 181 rur ce- | 
mentowych. 1406 ; 
(—) Linde, komornik sądowy, 


LICYTACJA PRZYMUSOWA 

Dnia 6 października o 11 sprzedaje 
Sadeckiego przymusowem przetargiem za gotówkę: ze- 
garek złoty, papierośnicę, zegarki, futro,  prześciera- 


dla, powłoki, kołdry, firany, pierzyny, pióra, maszynę 


do szycia, browningi, binrka, buciki, maszynę do pi- 


sania, lustro, kanapę, kredens; o 14 w Podgórzu na|f 
Rynku: garnki żelazne, stoły, lustra, szafkę, obrazy. 41 


kanapy, krzesła, binrka, umywalkę, sanie, wozy robo- 
cze, kaczki, lustra z podstawką, szafę, dywany, gramo- 
fon, obrazy, zegar; o 16 w Nieszawce Zbiórka przy 
bud. kol. Nr. 15: umywalka, nocne stoliki, 
o 17 w Kozimborze u Lichitenberga: stół, szafkę, zegar. 


€-) Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10. 


W rejestrze handlowym wpisano przy firmie Hur- 
townia Czesław Buza Toruń w dniu 10 września 1931 
Prokura kupca Władysława Gajzlera z Torunia wy- 
gasła, kupcom Henrykowi Buzie oraz Józefowi Augu- 
styniakowi z Torunia udzielouo prokury łącznej z tem 
iż za firmę podpisują tylko wspólnie. 1408 

Sad Grodzki Toruń 
WEZ KRY GEE AM ia RU 


RUDZIĄDZ. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


We wtorek, dnia 6 października 1931 sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da- 


z 


jącemu za natychmiastową gotówkę: w Michalu u p. i 


Salczyńskiego o godz. 10-tej; 1 motor zapędowy, 1 
dynamówkę kompl, 1 bufet restauracyjny, 1 biurko! 
dębowe, 15 stołów resłauracyjnych, 30 krzeseł wie. | 
deńskich, 30 krzeseł restauracyjnych, 20 stołów re- 
stauracyjnych (ogrodowe) i w Dzówku, powiat Świe- 
cie u p. Budziło o godz. 13-tej: 1 wirówkę „Alła”, 


kosiarkę do koszenia trawy, 1 basen dębowy, 1 wóz || 
roboczy, 1 sanie wyjazdowe, 1 krowę, 1 maszynę doki 


szycia, 7 sztuk prosiaków, 3 warchlaki, 1 pług poje- 


dyńczy, 20 ctr. mieszanki w słomie, 1 warsztat sto- F 
łarski. 


(-) Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu. 


i 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
__ We wtorek, dnia 6 października br. o godzinie 
13,30 sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu 


w Łasinie: maszynę do szycia i rower damski Zbiór- e 
ka reflektantów na Rynku. O godzinie 16 w Plesewie |% 
śr 322 | Ę 


u p. Rossola: £ powózkę. 


Gigantyczny arcyfilm Cecil B. de Mille'a p. t 


„IKAWBAFIE SZATAN” 


5.000 statystów. Niebywała wystawa! To film, o którym cały Toruń 


u spedytora jĘ 


amofon; | | 


1404 || 


W rol, główn. Ray John- 
son, Reginald Deny oraz 


mówić będzie, 


Podziękowamie. 


Za oddanie ostatniej przysługi 

najdroższej żonie mojej Ś. p. Heleny- 

Leokadji Grabowskiej oraz za okaza- 

ne nam serdeczne współczucie, skła- 

dam najserdeczniesze podziękowanie. 
W imieniu rodziny 

Leon Grakowsti 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 6 października 1931 roku o godz. ii-tej przed 
po południu w Skłudzewie: zbiór z 5-ciu morgów psze- 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapiatą: biur- 
ko, zegarek, umywalkę, stolik pod kwiaty, maszynę do 
szycia, 3 maszyny do pisania, kanapę, 2 fotele, lustro, 
dywan, szałę, leżankę i inne przedmioty. 

(—) Kozak, kom. sądowy w Toruniu, Kościuszki 5. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 7 października 1931 roku o godz. 13-tej w 
południe licytować będę w Bierzgłowie najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatą: 1 wolant, 1 p. 
szorów wyjazdowych, 1 krowę, 2 cielaki i 6 warchla- 
ków. Zbiór licyłantów u p. Sołtysa; o godzż 14-iej 
po południu w Skłudzewie:; zbiór z 5-cir mórg psze- 
nicy, 2 warchłaki i siewnik. Zbiór licytantów u p. 
Sołtysa. 

(~ Kozak, kom. sądowy w Toruniv, Kościuszki 5, 


ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości. 
Że kowal Jan Sikorra z Tczewa i niezamężna Leoka- 
dja Klizewska z Gdańska chcą zawrzeć związek mał 
żeński, 599 

Tezew, dnia 19 września 1931 r. 

Urzędnik Stann Cywilnego: 
w z. 


("© Szandrach. 


W rejestrze handlowym wpisano w- dniu 25 sier- 
pnia 1931 przy firmie „Płomień” Sprzedaż Węgla i 
Koksu Dankowski i Zbikowska Toruń. Jawna spółka 
handlowa została rozwiązaną przez ustąpienie spólni- 
ka Adama Dankowskiego. Dotychczasowy epólnik He- 
lena Zbikowska jest obecnie jedyną właścicielką firmy. 
1410 Sąd Grodzki Toruń. 
PASE I BŁ 2 1 LAS AARE NZ EWA AA AEE ALP ZEŚ 

W rejestrze handlowym wpisano w dniu 2 września 
1931 przy firmie Otto Wegner Nachf. Toruń  Obe- 


cnie właścicieiami firmy są Józef i Gertruda Reimann 
z Torunia Firma brzmi teraz Otto Wegner Nast. To- 
ruń, firmę zmieniono na jawną spółkę handlową, któ- 
ra rozpoczęła swe czynności dnia 1 września 1931 r. 
1409 


OSTR 


Sąd Grodzki Toruń. 


Szan. Kolegów przed wynajęciem oddziału chirurg. 
ginek. w lecznicy Dr. Króla w Bydgoszczy, Oddział 
j ten przebudowany moim kosztem 12000 złotych 
U jest przedmiotem sporu sądowego. Znak akt S. O. 
w Bydgoszczy I. 3. A. 145/30 I. 2. O. J. 641/30. 
Do chwili rozstrzygnięcia sporu jestem dzierżawcą 
1392 tego oddziału. 


| Dr. med. Stan. MICHAŁEK 
POZNAŃ, Marsz, Focha 43. 
Prawie d 


FE) Pończoszki dziecięce „ 0,50 Kalesony moskieciepie 2,95 
ej Pończechy damskie .. 0,93 Roszałe meskie ciepłe . 3,50- 
(3 Majtki dziec, ciepłe. . 0,35 Pulewery mesk. idamsk, 3,95 
; Sziypfery damskie ciepiet 59 Pantofle damskie fic.. 3,35 
= tafpetki męskie wełna 150 palowery czysta we'na 5,95 
X aiki dziec. ciepłe .. 1,50. Rneiki damsk, boksowe 17.0 
S ahi dziecięce .... 2,50 Beciki męskie boksowe 12,90 


izczki damskie ciepłe . 250 Płaszcze gumowe .. . 14,90 


Santafe dziec. ilewe 2.50 Płaszcz. gabar. im ntra 3,50 


"za HK 


m 


Serwisu Obiadeow 
ERIRE OR EEEE A. ERD EENET 


już od 24,2 oraz 


| WTOREK, DNIA 6 PAZDZIERNIKA 193 K. 


WMP NN DZWIĘKOWE KINO 


PALĄCE „Krew na Pastyni* e A 


Dziś i dni następne! 


(ak korzystnie do naz 


i panie. Adamska, Sukien- o godz. zo-tej 
wóz kon (adj dobze nicza 4, II. 383 |1 Występ gościnny Teatru 
Wielkiego z Poznania 


A utrzymany, 2 pompy kana: 


Dźwiękowiec, który wstrząsnął sumieniami miljonów! 


W rolach głównych. JACK HOLT, DOROTHY SEBASTJAN | Ralf: Graves. 
Nadoroqr. farsa w 2 akt, « Flip i Flasem ! dodatek z Miki Maus. i 


żywa 


Maie Ie EURE. 


Licytacje budia zarodeweś 
niz. czarn, - biał, i 
TRZODY CHLEWNEJ 
wielk. b. ang. i ostruch, 
urządza Pomorsk.e Towarzystwo Hodowców B; 
dla i Pomorsk. Związek Hodowców Trzody Chle-, 
wnej we czwartek, dnia 22 października 1931 r.|; 
o godz. 11 przedpoł. na dziedzińcu Rzeźni Miej- 
skiej w Grudz:ądzu. 
„Na przewóz kolejowy wydaje biuro ekspedy- 
cyjne Towarzystwa zaświadczenia na uzyskanie 
proc. zniżki przewozu. 


Przyjmuję 


do haftu maszyno: 
wego z rysunkiem 
bez rysunku. — 


Mereżke 
wykonuję natyche' 


miast po 20 gr. za 
metr. 


Katalogi z udowodnieniem pochodzenia, wy- Iani 
dajnoścą i premjowaniami, wysyła ma życzenie Drelkowanie 
biuro Towarzystwa — Toruń, Plac Św. Katarzyny || ="=-==ammememamemm 


wykonuję natych« 
miast po I5 gr. za 
metr. 


S. KAŁAJAAJSKI 


Toruń 
Szeroka 21. 


nr. 1; tel, nr, 64 (od godz. 16—18 iel, nr, 53). W 
dniu licytacji można nabyć katalosi przy wejściu 
na plac przetargu. (927 


R E DA K g © R poszukuje 
smieSZKamiA . 


2—3 pokojowego z kuchnią. Ewentl. czynsz za rok 
z góry. Zgłoszenia do Admin. „Dnia Grudziądzkiego". 


Prawdziwa | 90 śr. 
okazja! Obiady i kolacje z 3:ch 


dań, poleca jadłodajnia Gru- 
Sprzedaję korzystnie aparat dziadz, Groblowa 18, Gr246 
fotograficzny 18/24 kompl. 


Obuwie męskie, damskie Bami 


i dziecięce w wielkim wys s 
wykształcona, inteligentna, 


borze. Wirówki do mleka, 
Kanapy. szafy orzechowe, | Sospodarna obejmie zarząd 
domu, zaopiekuje się dzie: 


sosnowe, łóżka mebl. i że: | d 
ćmi, pomoże w biurze i w 


lazne, rowery damskie i mę: 
skie, maszyny do szycia, | nauce. Łaskawe zgoszenia 


"727 


FUTRA 


damskie jak karakuły pisz- 
czaniki ij inné bardzo ko: 
rzystne do nabycia 


Fr. Zieliński 

Toru m 4 
St. Rynek róg św Ducha 18. 
Również wykonuje się prze: 
fasowanie i reperacje futer 
fachowo, solidnie i jaknaj 
taniej. Jednocześnie pola: 
cam skórki na obsadzenie 

płaszczy. 1277 


płaszcze i zimowe i wiele | do Dnia Pomiorskiego Toruń, É ğ i 

innych przedm otów, 1318 Szeroka I1 L. 1387. a ubiona 
Ski kazyjn zsiężeczkę wojskową na na: 
r cesky R e Zamim zwisko Mieczkowski Józef. 


Un'eważniam. . 


[OBFITE 


ii smaczne obiady na @g 


kupisz NOWE 
Obejrzyj w „Błesziewe 
maius używane! Meble, 
maszyny do szycia, patefony 


ul. Narutowicza nr. 22. 


Szkola 


É ańców a siodła oficerskie, fu- maśle 
tra, płaszcze, ubrania, obuz 
g ; > || po zł. 4.35 
Wermuy rozpoczyna no: | W:e, obrazy, zegary. instru j | poleca 900 
wy kurs 5 października. | menta muzyczne, lustra, Brys 
Żeglarska to, |. ptr. 1289 | Czkie, Teodolit uniwersalny, į} Wśimtarmia 
i —— |Opalograt oraz wszelkie ró- | | HRuresaria” 


Żne używane przedmioty. 
Okazjopol, Grudziądz | Toruń Prosta 
Płac 23 stycznia 14 (w podz * "zyje 

wórzu). 1164 Won 


Fatro 


Resziówia 


135 morgów dobrej ziemi, 
solidne zabudowanie, in- 


15/17. 


byc a. Zgłoszenia do „Dnia 
i | Pomorsk.* pod „Resztówka* R GP GE d męskie, nutryje, kołnierz 
Toruń. 1401 brązowa wydra w bardzo 
wieprzowe dobrym stanie, wielkość 
z kapustą i pure średnia. Tanio do sprzeda» 


Lusira 


szlifuje i odnawia zużyte. 
Lusterka torebkowe i kie» 
szonkowe stale na składzie. 
Pomorska Szliłiernia Szkła 
i Fabryka Łuster 
Grudz adz, Mickiewicza 19, 
[obok poczty]. 


NAJTANIEJ 


i najlepiej kupuje się 
wina i wszełkie 


poleca 07 | 


| HUNGARJA" 


Toruń, Prosta 13/17. 


nia. Zgłoszenia ul. Nadmor« 
ska dom Rylkiego m eszk. 9. 
Gdynia. 


Skarpetki 


i pończochy sportowe ` 
w wielkim wyborze . 


Erumany 


2 | wszelkiego rodzaju najtaniej 
= poleca 

1| J.F. Tober, Piekary 23 
bliżej ulicy Kopernika. 243 


spirytoalje w — B. Wilanowski 5 
Winiarni B pokoi Toruń 
z 
„Humparja“ |) na Róże RU k paka w E 


SETE Pagea ADEA ER ARU on b Ii rake a 


kuję. Zgłoszenia. z poda: 
niem warunków do Adm. 
„Dnia Pom.“ pod 1308, 


TE T. Gkiotzyśśki: | 


Toruń, Prosta 15/17 
tel. 125. 


REPERTUAR 


TEATRO TORUNSRIEGO 


W poniedz. dnia 5 bm. 
teatr nieczynny 


PORTER 


okecimski 


ł 
w centrum Torunia na sprze: 
daż. Stylowy 4 piętrowy 
Żeglarska 5. wraz do tego 
przynależnem śpichlerzem= 
garażem Rabiańska 3. Do- 
chód mies. 1.200 zł, roczny 


z beczki codziennie 
świeży poleca 
„Fłumóacja” 
Toruń, Prosta 15/17, 


We wtorek, dnia 6 bm. 
teatr nieczynny. 


W środę, dnia 7 bm. 


ZĘ o godz. zostej 
14,400 okazyjnie przy wpłaż A | Występ gościnny Teatru |- 
sie 40—50.000 zł. na sprzes Wielkiego 'z Poznania 
daż. St. Nożyński, Toruń EET E 
Klonowicza 28. 1200 | Przysposabiam do egzamie nEri: ts Mi” 
nów, udzielam szybko grun- Sewiisiań 


Opera komiczna w 3 
aktach: Rossini'ega 
Leg. zn żk. 25 proc. 


townie za 15 zł. miesięcznie 
ielecji: 
LJ 
francuskiego, angielskiego, 
niemieckiego, sry na fortes 


Z masy upadłościowej firmy 
G. Soppart są tanio 


na sprzedaż 


1 platforma na 60—30 mtr. 


W czwartek, dnia 8 bm. 


--) Dobrzański, komornik sądow Grudziądzu. a } s 
(—) 1, m qauewy w & 1185 J| lowe (ręczne). Powóz obej:| — osirześam „Cozanerja 
PRZETARG PRZYMUSOWY wszelk orcelanę i fajanse || z można u p. Mikołajczak, Opera w 3 aktach 
PARY: W YA a por ę Ja $i ul. Grudziądzka 29. Resztę | przed wynajęciem i odstą. Pucciniego 
o We wtorek, dnia 6-go października 1931 r. sprze- l poleca H |-na tartako 0. Sow ro nka | pien'em mieszkania | w: mio: Leg. zniżk. 25 proc. 
dawać Się będzie na rzecz Powiatowej Kasy Chorych | -3 Guest ay Bie eE M | Panieńska 3. J. Wierzbowski | jem. domu, w Toruniu przy 
w Grudziądzu więcej dającemu za gotówkę: w Salnie w ` Ltj i | zarządca masy upadlościo:ļul. Mickiewicza nr. 122 bez W. piatek, dnia 6 bm, 
m p. Osmana e godz. 12-fej: 4 krowy. śr. 25910 telefon 517 Torun; ul. Szeroka 6. W| wej Firmy G. Soppart ul | mojej zgody, Jan Adam: teatr nieczynny. 
Egzekutor. aE E Se E SE E. 11 PALE OR AY Sienkiewicza 15. 1201 |kiewicz, gospodarz. 1333 


PEROPYS"REPNEM 


| 
i 


Os'atnie posiedzenie sejmu gdańskiego 
miało wysoce burzliwy i awanturniczy 
przebieg. Starcia słowne i wyzywanie się 
wzajemne posłów pobiły dotychczasowe re- 
kordy Podnieceni przez trwający w por- 
cie gdańskim strajk posłowie komunistycz- 
si przypuścili generalny atak na policję 
gdańską, krytykując surowo i bezwzględnie 
znęcanie się urzędników policyjnych gdań- 
skich nad aresztowanym. robotnikami w 
piwnicach więzień gdańskich. Mówcom ko- 
munistycznym wtórowali słuchacze z try- 
buny dla publicznośc., podnosząc okrzyki 
tewolucyjne w związku ze strajkiem por- 
towym. Gdy poseł Serotzki (komunista), 
przemawiając o strajku portowym, nie 


ka sejmu, marszałek opuścił swoje miejsce, 
przerywając burzliwe posiedzenie. Ponie- 
waż równocześnie z trybuny dla publicz- 
ności zaczęły się odzywać okrzyki komuni- 
styczne, marszałek sejmu kazał opróżnić 
gmach z publiczności. Mimo że światła 
na sali sejmowej pogaszono, komunistyczn' 
posłowie Plenikowski i Serotzki przema- 
wial. z mównicy i z sa!i dalej w obecności 
kilku dziennkarzy, grożąc obaleniem se- 
natu p. Ziehma i wywołaniem rewolucji 
bolszewickiej w Gdańsku, Wykluczory 
przez marszałka na 8 posiedzeń poseł ko- 
mun.styczny Serotzki opuścił dopiero 
śmach sejmu, gdy się w nim zjawiło kilku 
policjantów z pałkami gumowemi. 

Po przerwie przemawiał poseł socjali- 
styczny Mau na temat spraw urzędniczych. 
Komun.styczny mówca Plenikowski stwier- 
dził następnie, że delicyty budżetowe 
Gdańska dojdą niebawem do 20 miljonów 
guldenów i że ludność domaga się obni- 
żenia wszystkich pensyj ponad 500 gulde- 
nów. Poseł Plenikowsk. pozwolił sobie na 
śwałtowne i niesmaczne wycieczki pod 
adresem Wysokiego Komisarza Ligi Naro- 
dów, żądając aby przedstawicielow. Ligi 
Narodów nie płacono pensji dotychczaso- 
wej. Ustawę o stanie posiadania urzędni- 
ków przyjęto następnie 54 głosami. 

Po załatwien'u kilku kwestyj prawnych, 
dotyczących wydania posłów sądom, za- 
brał głos komunistyczny przywódca Pleni- 
POCZCIE REST CNRETEZECZE AERYECETRTOOSERKEOE REWA 


Niemcy boją sie wizydy 
Lavala w Ameryce 
"Berlin, 5. 10. (PAT.). Prasa nacjonali- 
etyczna wzywa rząd Rzeszy, aby niezwłocz - 
nie podjął kroki oficjalne w Waszyngtonie ce- 
lem poinformowsania się o zamiarach Hoovera 
w kwiązku z wizytą Lavala. 

Hugenbergowski „Der Tag" wyraża oba- 
wę, że w czasie wieyty Lavala w Właszyngto- 
nie dojdzie do porozumienia między rządami 
amerykańskim i francuskim w kwestji bezpie- 
czeństwa i wówczas Niemcy mogą być Emu- 
szome do Kaakceptowania tych uchwał, choćby 
oznaczać one miały ponowne uznanie przez 
rząd niemiecki w uroczystej formie obecnych 
granice polsko-niemieckich. 

O ile rząd Rzeszy — pisze dziennik — 
w obecnej chwili nie wystąpi natychmiast w 
Waszyngtonie z pełnem wyjaśnieniem w spra- 
wie żądań niemieckich, odpowiadać będzie za 
wszystkie niebezpieczeństwa, jakie wyniknąć 
woga z rozmów francusko-amerykańskich. 


Tajemniczy sammeoloi na 
BZYBMEEKM 


Rzym, 5. 10. (PAT.). W sobotę wieczo- 
rem ukazał się nad Rzymem samolot ni(zna- 


` nego pochodzenia, z którego rozrzucano nic- 


legalne ulotki. Ulotki zawierały wezwanie do 
króla o zniesienie istniejącego regtmu. Agenci 
natychmiast egzemplarze odezwy usunęli, w 
czem pomagała im publiczność. 


ogłoszenia: 
w teksie na pierwszej stronie. . . pos « « a » 
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie. , = 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 


Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejs 
W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-lamowej. . 
$ 5 


Drobne za słowo 5 fen, E tytułowe 8 


Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. "Dla wszelkich spraw 
Za terminowy druk przepisane 


spornych właściwe są Sądy w Toruniu. 
miejsce ogioszenia administracja nie odpowiada. 


chciał po upływie 5 minut opuścić mówn.-| | 
cy mimo kilkakrotnego wezwania 


wiersz milim. na stronie 7-łamowej 


Dla poszukujących pracy t nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 


ETEA 


WTOREK, DNIA 6 PAZDZIERNIKA 1931 R. 
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Gelegramg 


Policja w gmachu parlamentarnym — Afaki konmmisimezme ma policie 


kowski, krytykując ostro traktowanie are- 
sztowanych i więźniów przez policję gdań- 
ską. Mówca przytoczył kilka nazwisk 
urzędników policji oraz robotników, nad 
którymi ci urzędnicy w gmachach policyj- 
nych i piwnicach więziennych znęcali się, 
okładając ich pięścami i różnemi narzędzia- 
mi. Nadradca senatu Kóppel zaprzeczył 
prawdziwość. podanych przez komunistę 


T 


OAT 


„Spacer“ areszíiowange 


w Ausźefi 


Heimwehry austrjackiej w więzieniu w Linz. 
, Coreth, gen. Rachmayr, gen. Englisch 


ar 


W sobotę, 3 bm. o godz. 9 m, 30 rano 
opuścił port gdyński statek szkolny „Dar 
Pomorza”, udając sę w kilkumies.ęczną zi- 
mową podróż szkolną z uczniami I kursu 
Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni na 
pokładz e, 

Przy pięknym, rozsłoneczniowmym poran- 
ku październikowym zdaleka bieleje w ba- 
senie 'm. Marszałka Piłsudskiego w pobli- 
żu gmachu olejarni smukły żaglowiec szkol- 
ny. Na przednim maszcie powiewa bande- 
ra Brazylj. — zielona z niebieską kulą w 
żółtym polu — ma znak, że statek udaje 
się do Brazylj., Na pokładzie ożywiora 
krzątanina. Uczniowie, przybrani już w 
białe robocze ubrania, krzątają się po po- 
kładzie pod okiem oficerów. Nad wszyst- 
kiemi, ostatniemi przygotowaniami czuwa, 
jak zawsze niezmordowany komendant 
„Daru Pomorza", kpt, Konstanty Macieje- 
wicz, 

Na nabrzeżu obok statku i na jego po- 
kładzie gromadka odprowadzających, po- 
większająca się coraz bardziej w miarę, 
jak zbliża się zapowiedziana godzina wyj- 
ścia statku, To rodziny odjeżdżających 
oficerów statku i uczniów Szkoły przybyły, 
by zamienić z nimi ostatnie pożegnalne 
uściski, ostatnie życzenia szczęśliwej drogi. 
Przymaszerowały także dwójkami oba 
starsze kursy uczniów, pozostające w Szko- 
le i stanęły dwuszeregiem na nabrzeżu 
wzdłuż burty żaglowca. 

Do zebranych na pokładzie uczniów wy- 
Mor- 
inż. Łęgowski, następujące krótkie | 


RATA 


głosił zastępca dyrektora Urzędu 
skiego, 


ię PEL 


Redaktor odpowiedzialny Stanisław 


8 
e eita A 060 zł 


ca 20% nadwyżki 

«s » 4 IŚ fen, 
„ 50 fen, 
-. 10 fen. 


a. „ 


Powyżej widzimy ciekawe zdjęcie, przedstawiające spacer aresztowanych przywódców 


« Red, odpowiedzialny na Bydgoszcz Józej Eljasiak Mostowa 6 
„ Redaktor odpowiedz. na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedziałuy ua Ilnowrociaw, Józef Dąbrowski 
Inowrocław ul, Poznańska 65 
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józe) Stanach, Groblowa 6 
Za ogłoszeńia odpowiada administracja 

Wydawnictwo: „Dzień Pomorski“, , Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska“, 
„Dzień Grudziądzki'”. 7 
r „Dzień Kujawski" bi 
Nakładem i czcionkami : Pomorska Drukarnia Rotnicza 0. A. $ 


w Toruma 


faktów, czemu znowu zaprzeczył w dal- 
szych swych wywodach poseł Plenikowski. 

rzy omawianiu napadów hitlerowców 
w Lóblau doszło do wzajemnych wyzwisk 
pomiędzy hitlerowcami a komunistam., i bu- 
rzliwych awantur, które dopiero uciszyły 
się po załatwieniu porządku dziennego, 
który się skończył odrzuceniem wniosków 
komunistycznych, 


UTM ERA 


Pe 


æ 


przywódców KIECZUB 


Od lewej str. kroczą książę Stahrenberg, hr. 
— Popperitz i inni przywódcy puczu. 


przemówienie: 

„Kochani Uczniowie“! 
skierować do Was tych kilka słów w imie- 
niu Pana Ministra Przemysłu i Handlu, De- 
partamentu Morskiego i Urzędu Morskie- 
go, jako zastępca Dyrektora Urzędu. 

Obraliście sobie zawód zaszczytny, ale 
nie łatwy. Jedziecie teraz na pół roku ma 
tym pięknym okręcie, aby nabyć wiadomo- 
ści praktycznych i zapoznać się z morzem. 
Nie zrażajcie się trudnościami, bo każdy 
początek jest trudny : tylko w ciężkiej 
walce hartują się charaktery, A charakte- 
ry zahartowane są Wam potrzebne, aby 
się przyczynić do rozwoju naszej ukocha- 
nej marynarki i utrwalić nasz dostęp do 
morza. Inne marynarki mają zadanie ła- 
twiejsze, Wy zaś musicie sobie zdobyć 
dopiero uznanie narodów obcych dla na- 
szej bandery. Życzę Wam szczęśliwego 
powrotu i abyście Waszej banderze zawsze 
tylko zaszczytów przysparzali i abyście w 
tej Waszej podróży jak najwięcej się nau- 
czyli. Niech żyje Szkolny Statek „Dar Po- 
morza” l" 

Odpowiedzią był 
okrzyk: „Niech żyje!“ 

Na krótko przed godziną 9 m, 30 rozle- 
ga się ryk syreny statku. Czas opuścić je- 
go pokład, Ostatnie „Bądźcie zdrowi”, z 
trudem przez wiele osób opanowywane 
wzruszenie, moment humoru, gdy jeden 
z oficerów wyrzuca ze statku za kark w 
ostatniej chwili wielkiego czarnego psa, 
który się zakradł na pokład : o mały włos 
nie odbył nadprogramowej wycieczki na 


gromki trzykrotny 


a; ZEG oC ię TROW 


Nowakowski w Toraniu Bydqosko 76 KĘ 


pod opaską . 


„Dzień Kaszubski”, 


stracji 2.70 zł — 


PD OO ZZA O R | AZ m ND A O e me e 


Mam zaszczyt | ostatnie 


Abonament miesieczny wynosi 
w ekspedycji miejscowych agencjach . «a « 
z odnoszeniem do domu w Toruniu . 
przez pocztę z odnoszeniem . . . . 


w Gdańsku przez pocztę . . 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 
W razie wypadków. spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie strajki), Administracja nie odpowieda za niedoSlarczenie pisma 


PRENUMERATA 


Że SBONAU 


Legja — Lechja 1:0, 

Lwów, 5. 10. (PAT). Rozegrany we Lwowie 
mecz ligowy pomiędzy warszawską Legją a 
miejscową Lechją zakończył się zwycięstwem 
drużyny stołecznej 1:0 (1:0). 


Garbarnia — Cracovia 4:2. 
Kraków, 5. 10. (PAT) W Krakowie Gate 
karnia wygrała z Cracovią w zawodach o mi» 
strzostwo Ligi 4:2 (3:0). 


ŁKS. — Czarni 2:1. 
Łódź, 5. 10. (PAT). Ł. K. S. pokonał lwowe 
skich Czarnych 2:1 (1:0). 


Wisła — Warta 2:1. 
Poznań, 5. 10. (AT). Wisła odniosła zwys 
cięstwo nad Wartą 2:1. 


Żydzi rumuńscy przegrywają 
w Warszawie. 
Warszawa, 5. 10. (PAT) Warszawianka zwy 
ciężyła rumuńską Makkabi w stosunku 4:1. 


Chód o mistrzostwo Polski. 
Wilno, 5. 10, (PAT) W niedzielę odbył się 
w Wilnie chód o mistrzostwo Polski na dystans 
sie 50 km. Startowało tylko 6 zawodników, w 
tem 3 z Warszawy i 3 z Wilna. Żwyciężył 
Powieża z Warszawy w czasie 5 godz. 28,05,4, 


Polacy biją Niemców. 
Katowice, 5. 10. (PAT) W Bytomiu na Ślą: 
sku Opolskim rozegrany został międzyokrę: 
gowy mecz bokserski pomiędzy Śląskiem pol: 
skim a Śląskiem niemieckim, zakończony zde: 
cydowanem zwycięstwem drużyny polskiej 12:4 


Hippiczne mistrzostwa Polski. 
Warszawa, 5. 10. (PAT) Wyniki drugiego 
dnia zawodów hippicznych o mistrzostwo Pol: 
ski przedstawiają się następująco: pierwsze 
trzy miejsca zajęli rtm. Królikiewicz, por. Zgos 
rzelski i por. Biliński — wszyscy po zero punk» 
tów karnych. 


norza” żeśluje do Ameryki 
imiowej 


W sehere opuścił Gdynie na icilica miesięcy 


drugą półkulę i odpadają od nabrzeża 
cumy. Motor statku zaczyma 
swą rytmiczną pracę, zrazu w wolnem tem- 
pie, później w nieco żywszem, Statek od- 
dala się coraz bardziej od nabrzeża, kie- 
rując się ku wyjściu z portu. 

Słychać z pokładu gromki rozkaz i oto 
wszyscy uczniowie wdrapują się w mśnie- 
niu oka ma wanty. Rozlega się trzykrotne. 
„Niech żyje!" na cześć Pana Ministra 
Przemysłu i Handlu, później taki sam 
okrzyk na cześć Szkoły Morskiej, Z brze- 


$u odpowiada okrzyk na cześć słatku 
szkolnego. 
Coraz szybciej pracuje motór, Statek, 


rycząc od czasu do czasu syreną, wycho- 
dzi do awanportu, a potem dalej za łamacz 
fall Na nabrzeżu długo powiewają chu- 
steczk: i kapelusze, 

„Dar Pomorza“ udaje się do Pernambu- 
co w Brazylji, Po drodze zajdzie na Tene- 
ryię, jedną z archipelagu wysp Kanaryj- 
skich. W dalszym programie podróży jest 
przewidziany k'lkutygodniowy postój na 
Antyliach i powrót w połow'e marca roku 
przyszłego do Gdyni. 

Na „Darze Pomorza” wyjechali także 
dwaj członkowie Wydziału  Kolonjalnego 
Ligi Morskiej © Kolonjalnej pp.: Prof. Dr. 
W. Roszkowski, dyrektor Państwowego 
Muzeum Zoologicznego w Warszawie i $, 
Feliksiak, pracownik tego Muzeum. Mają 
oni zamiar przeprowadzić badania nauko- 
we na terenach przylegających do portów, 

i do których „Dar Pomorza” w czasie swej 
podróży zawinie, H. T. 


basas 


2.50 gd przez chłopca qr 3 5 


„DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini: 5 
na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 z 
miesięcznie 3,09 zł 
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